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Sprawa <ialicyi wsch. i Wilna
na konferentyi genueńskiej

G«nua. PA T . Powracając z konferencyi 
z minio trem spraw zagranicznych W łoch  
Schanc^pem i po rozmowie z Barthou, mini­
ster Skinnuni oświadczył w wywiadzie z ko­
respondentem Pata w związku z dzisiejszem 
posiedzeniem pięciu mocarstw zapraszają­

cych:
Z  naszej streny nie widzę nic niepokoją­

cego w iakcic przekazania podkomisyi połi- 
tycznei wśród innych petycyi również tery- 
toryaluych żądań litewskich i rusińskich. 
Podkouńsył wypadnie więc rozważyć przy­
puszczalnie na jak»ś tydzień po ukoiiczenia 
obrad nad sprawą josyjską, czy i o ile ma 
ona zająć się temi kwestyami na zasadzie 
punktu drugiego i trzeciegq rezolucyi z Can­
nes, wzywającej do utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. I  wąźam —  mówił minister —  że da 
mi lo pożądaną sposobność, aby pierwszy 
raz oficyamie w  obliczu Furopy stwierdzić 
nasze prawa odnośnie do naszego stanu po­
siadania, jak również podkreślić zdecydowa­
ne stanowisko rządu polskiego w tej spra­
wie. Będę mógł to uczynić z tern większą fi­
la, żc czuję za sobą niezłomną i jednomyśl­
ną wolę całego narodu polskiego.

Pokojowa polityka rządu polskiego, zwią­
zana z i iejednein z jej strony poświęceniem, 
pozwala nam o nasze słuszne prawa dopo­
minać się śmiało i głośno. Toteż nie waha­
łem się w poszanowaniu dzieła obowiązu­
jących nas iraktńtów wystąpić w swoim 
czasie wobec głównych mocarstw sprzymie­
rzonych z imeyatywą sankeyonowania przez 
nie istniejącego na naszych kresach wscho­
dnich i pokojowego ustalonego stanu rzeczy. 
Spełnienie tego zadania należy do mocarstw 
wobec czego konfereneya genueńska, mają­
ca na celu skupienie wszystkich państw w  
suk.iarnyn: wysiłku, aie może bez naszej 
zgody iraktować tych spraw inaczej, jak 
tylko informacyjnie.

Co się tyczy dalszej procedury odnośnie 
do międzynarodowego uznania naszych gra­
nic wschodnich, miałem sposobność do wy­
czerpującego omówienia tego w Genui z 
kierowniczymi czynnikami ententy. Pan L. 
Geurge zapewnił mnie osobiście, że dążyć 
będzie ao tego, abv spiawa załatwioną zo­
stała pi zez główne mocarstwa w najkrót­
szym czasie. Zobowiązać się on również, że 
baz uprzedniego się porozumienia ze mną 
nie wystąpi z żadnym ze swej strohy proje­
ktem w tym względzie, a  także, że niezależ­
ni* od obrotu, jaki mogłaby przyjąć konfe­
reneya genueńska, porozumie się ze mną 
. czegółowo przed wyjazdem z Genui. N i*  
potrzebuję chyba dodawać, że liczyć może­
my na pełne poparcie rządu francuskiego, 
który jak mail zapewnił prezydent mini­
strów Poincare, aie omieszka uowodować 
się w  tej okoliczności głęboką przyjaźnią, 

.jaka dotychcz&o dyktowała zawsze jego po­
stępowanie w  obchodzących uas sprawach.

Ócnua. PAT. (WBK). Me&sageio donosi, 
że Schance: .wczoraj popołudniu przyjął

Banffego, a potem Skirmunta i 1 nesza i 
odbył 2. nimi dłuższą rozmowę, w od z iło  o 
kwestyę wysłania komisy! do Rosyi i o za­
wieszenie konfercncyi. Z pewnej strony sły­
chać, jakoby Skirinunt i Benesz protestowa­
li - przeciw temu, by po przedpołudniowych 
naradach mocarstw zapraszających brano 
pod obrady w Genui kwestyę mniejszości 
narodowych i granic Galicyi wschodniej, 
gdyż wywołałoby to wzburzenie. Twierdzą 
nawet, akoby Benesz miał oświadczyć, ż,e 
mała Ententa w  taki.a wypadku opuściłaby 
Genuę. Informacya la dotąd nie znalazła 
potwierdzenia. Dzisiaj popołudniu zbiera się 
mała I ntenta na posiedzenie w tej sprawie.

foiska t o f t a  r a s  zagr. t r a ń  poreszaniu
spiFtŁS? G a fie * ! i W i ln a  w  G e n u i.
Warszawa. (M, Tel, wł.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu komis,yi spraw zagranicznych 
przedstawiciele rządu polskiego . na konfe- 
rencyi genueńskiej pp. Zaleski i W ieniawski 
■■.dawali sprawozdan.c z przebiegu obrad 
i nnferencyi. P Zrleski przedstawiając sta­
nowisko rzą d ‘ż. .z*.tznaczyl, że o tem ęo na­
stąpiło w dniu jego wyjazdu nie może dać 
bliższych informacya lecz tylko inoże wyra­
zić ‘swą opinię, P. Wieniawski przedstawił

sprawy gospodarcze rozpatrywane na koofe- 
rencyi, z włączeniem spiawy rosyjskiej, któ­
ra przekazana była całkowicie komitetowi 
politycznemu. Po wysłuchaniu spi awozdama 
delegatów komisya uchwaliła, że dyskusyu 
nad tymi sprawozdaniami może mieć tylkq 
charakter informacyjny. Członkowie komi- 
syi wysunęli szereg zapytań mających na ce­
lu bliższe wyjaśnienie pewnych kwestyi wy­
suniętych na konferencyi.

Przedewszystkiem interesowało komicy* 
wysunięcie na konferencyi sprawy Wileń* 
szczyzny i Galicyi wschodniej, które we­
dług zapatrywań rządu nie należą do spraw, 
objętych programem konferencyi genueń­
skiej Zgodnie ze stanowiskiem przedstawi­
cieli rządu —  członkowie komisyi wyrazili 
poglądy swe dotyczące kwestyi granic wscho. 
dnich Rzeczypospolitej. Granice te zostały 
ustalone przez traktaty pokojowe, zawarte 
przez Polskę i mają być tylko uznane i ra­
tyfikowane przez mocarstwa, którym odno­
śną komptencyę przyznaje traktat wersal­
ski Stwierdzono również, że sprawa Galicyi 
wschodniej i Wileńszczyzny nie nadają się 
do rozstrzygnięcia na terenie kenfereucyi 
międzynarodowej, szczególnie zaś porusze­
nie ich na konferencyi genueńskiej jest nie­
dopuszczalne z punktu widzenia Polskl^któ- 
ra nie może się zgodzić żadną miurą na po­
ruszenie na tym terenie międzynarodowym 
kwesm  mających charakter spraw wewnę­
trznych.

Trudttości w sprawach rosyjskich trwają.
Tekst edpowlecfil setatet&w

Gemm. PA T . Oiipowiedź sowietów na memc- 
r ja ł wskazuje, iż rnenioryal konferencji c,o 
Rosyi oznacza krok wstecz w obce aktu zadan e­
go w  w illi Alóerti i wobec meincryalu ioi,dyń 
'.tloi^go, a także wykazuje znaczne odchylenie od , 
układu w  Cannes|fMemoryal usiłuje j rzedstawić, j 
ż e  odbudowa Rosy i musi być podjęta, iw .erd  e- ! 
niu, że uznanie boJszew ckjcb długów państwo­
wych i żądań prywatnych jest istotnym warun­
kiem pomocy ze struny obcych kapitałów sprze 
oiwin się fakt, że w iele zagranicznych kapitałów ! 
nie czekało uregulowania kwestyi długów, lecz j 
już przedłem ofiarowało swą współpracę Rosyi. ! 
Nie takie bib inne rozwiązanie zagadnienia spo- . 
woduje przypływ obcych kapitałów do Rosyi. lecz | 
miarodajne tu są gwarancje, które rząd rosyj­
ski może dać na przyszłość oraz skonsolidowanie 
tego rządu, które wyirlknir z  uznania go de iure. j 
Rząd rosyjski chce objąć te zobow.ązania, co do j 
których w ie, że bodzie mógł je wypełnić. Stano- | 
wjsko JfiCKtórych państw w kwestyi wykluczenia 
Rosyi z międzynarodowegu życia gospodarczego 
i politycznego tłomacsą tern. że żądania finansowe 
pewnych kói uje zostały zaspokojone, je że li ssę 
uwzględni, ile kosztowało takie stanowisko rały 
świat, trudno twierdzić, by tu powodem były" tyt­
ko interesy właścicieli skryptów dłużnych. '

Omawiając następnie trudności, jakie wysunęły 
się w  sprawach rosyjskich w  Genui stwierdza od­
powiedź. że jeżeli prace konferencyi są zagrożo­
ne, to odpowiedzialność za to spada na tych, któ­
rzy wyżej stawiają interesy poszczególnych grup.

O treści samego projektu odpowiedni rosyjskiej 
donoszą dalej: Odnośnie do ąrf. 1: Jeeżh mamtyryał 
/, i  maja ma zamiar przeszkodzić politycznej dzśa-
h.lnosci, to duegacya rosyjska n.ie może się zgo­
dzi ć na taku zakaz,- gdyż ta działalność nie naru- 
-za innych krajów7. Żądaiue wstrzymania się od 
aktu, któryby mógł naruszyć stan polityczny in ­

nych państw, jest uważane za próbę zmuszenfo. 
Rcsvj do uznani;1 układów zawhrtyrh przez Inne
i. iństwa bez udziału Rosyi. W  każdym razie jest 
lo ł  westya politj-czna i Rosya jest gotowa omó­
wić ją w  odpowiedniej chwili z im eresw M iem i 
państw°mk Co do ścisłej neutralności, wymagane} 
od Rosyi w sprawie wojny na tere«iie tureckim, 
to można to rozumieć tylko jako postulat objęty 
prawem międzynarodowym. Rosya zobowiązuje się 
współdziałać przy przj wróceniu pokoju na 'Wscho­
dzie, a wobec swej przyjaźni z Turoyą jest akJboo.- 
na zaofiarować swe ushigi w  tym celu,

Co do arUkuhr V II oświadcza odDowłedź, że 
Rosya nie możę się zobowiązać przyjąć odpowie­
dzialności wobec obcych mocarstw i ich obywateli 
w  kwestyi unieważnionych długów publicznych 
i nacyonalizacyi własności prywatnych. Rosyą z 
prawniczego punktu widzenia nie jest zobowiązaną 
płacić długi rządów poprzednich, albo teł zwra­
cać uspołecznioną własność prywatną względnie 
.eż ofiarowywać dawniejszym właścitfelom kom­
pensaty, płacie im odszkinlowunia, względnie ZWT* 
cać inne szkody, które ponieśli cudzoziemcy wsku­
tek ustawodawstwa rosyjskiego albo też wskutek! 
rewolucji rosyjskiej. Atoli owiana duchem poje- 
dnuwczym oraz aby osiągnąć porozumienie z 
wszystkiemi mocarstwami, przyjęła delegacya ro­
syjska zasadę, która mieści się w  trzeciej rezolu­
cyi, powziętej w  Cannes włącznie z zastrzeżeniem 
wzajemności —  z wyjątkiem długów wojennych, 
których pochodzeń e jest specyulne i  które spowo­
dowane zostały faktem, że Rosya po zaniechaniu 
wojny nde skorzystała z jej benefityów i  dlatego 
leź nie może przyjąć na siebie ciężarów. Delega­
cya rosyjską wyraża gotowość przyjęcia zobowią­
zania zapłacenia publicznycn dtugów przedwc,en- 
nych, atoli pod warunkiem, ie będą tuaane szko­
li , które Rosya poniosła przez inłt.rwancyę obcą 
albo też wskutek blokady.
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Myślimy o niej, myślimy..."9 9

Kraków, 12 maja 1922.
(is) Dyskusya nad ordynacyą wyborczą 

jjostępuje szybko naprzód.
Z  pierwszych 17 artykułów, które do dnia 

[wczorajszego były przedmiotem dyskusyi 
sszuzegółowej jedynie artykuł 9 posiada wy­
bitne znaczenie polityczne i w  nim już prze­
bija się cały spokojny cynizm, z jakim refe­
rent ordynacyi wyborczej poseł Grzędziel- 
ski odpowiada na zarzuty reprezentantów 
mniejszych stronmctw i mniejszości narodo- 
Łwych.

Artykuł dziewiąty brzmi: „Wyborcy z
całego obszaru Rzeczypospolitej polskiej 
iW ybierają 408 posłów'*. Do artykułu tego 
zgłoszono cały szereg poprawek domagają­
cych się powiększenia liczby posłów. Po­
prawki te zgłosili reprezentanci N. P, R., 
P. P. S. i Zw. Posłów Nar. Żyd,
, Poseł Gruenbaum wyŁ azywał, że tenden- 
ęyą całego projektu est taki skład przyszłe­
go Sejmu, aby w  nim 350 posłów było pol­
skich a tylko 50 reprezentantów mniejszo- 
iści narodowych. To jeden cel. A  drugi zdą­
ża do tego, by polskie stronnictwa opozycyj­
ne, chłopskie i robotnicze wraz z mniejszo- 
ściami narodowemi tworzyły nieznaczną 
mniejszość Sejmu.

A żeby do tego celu dojść ordynacya wy­
borcza przewiduje taki podział okręgów  
.wyborczych, by w  okręgach czysto polskich 
j a  jeden mandat przypadło średnio 63— 65 
(tysięcy dusz, a nawet w  niektórych tylko 
51.000, podczas gdy w  okręgach mieszanych 
Średnio przypada na jeden mandat aż 70— 80 
tysięcy dusz.

HBtły poseł Gruenbaum wskazywał na to 
jaąkfawe i brutalne, drwiące z wszelkich 
z«*ad  demokracyi pogwałcenie zasad rów ­
ności i proporcyonalności wyborczej poseł 
Lutosławski zawołał: „Niech pan będzie
kpntent, że to nie Czesi robili, oni to dużo 
lepie5 potrafią, to także demokratyczne 
państwo".
> Poseł Lutosławski przyznał zatem, że 
pragnie bezprawia w  stosunku do mniejszo­
ści narodowych, że pragnie bezprawie to 
usankcyonować, że z przyjemnością kładzie 
swoje placet na kradzież głosów popełnioną 
na mniejszościach narodowych a nadto p. 
poseł z jezuickim uśmiechem żądał, by po­
krzywdzeni byli kontenci.

To przynajmniej są słowa jasne i otwarte. 
'A le  w  takim razie nie gocLi się oszukiwać 
siebie i innych i twierdzić, że projekt ordy­
nacyi wyborczej oparty jest na zasadach de­
mokracyi i sprawiedliwości.
.- A  ciężar tej obłudnej, chytrej taktyki 
wziął na siebie pan póscl Grzędzielski.

„Ordynacya wyborcza" —  powiedział p. 
Grzędzielski w  dyskusyi —  nie krzywdzi ani 
mniejszości politycznych ani społecznych, 
ani narodowych lecz odbija wieczną walkę  
między większością a mniejszością, a na tej 
właśnie zasadzie polega demokracya".

P. Lutosławski przyznaje zatem, że ordy­
nacya zdąża do bezprawia a równocześnie 
p. Grzędzielski przeczy jakoby bezprawie 
było zamierzone.

Po czyjej stronie zatem prawda? Tym ra­
zem po stronie ks. Lutosławskiego.

Jeśli bowiem z góry z powodu okręgów  
wyborczych wyniki walki są przesądzone, 1 
jeśli z umysłu wytrąca się mniejszościom na­
rodowym czy politycznym broń z ręki, to 
podobny proceder przypomina przeciwnika, 
który swemu antagoniście wiąże naprzód rę­
ce, knebluje usta, powala na ziemię a później 
cynucznie doń powiada: Odbiorę ci teraz pie­
niądze, ale ty możesz walczyć ze mną, prze­
cież ci nie bronię, P. Grzędzielski i wszyscy, 
którzy z nim są jednej myśli, widocznie we- 
dlę tej recepty pojmują walkę polityczna, j 
grę sił społecznych i stosunek narodu pol­
skiego do innych obywateli państwa*

Jeśli demokracya opiera się na prostym 
rozboju, dokonywanym przez większość na 
mniejszości, to p. Grzędzielski jest znakomi­
tym reprezentantem a jego projekt klasycz­
nym wykwitem takiej demokracyi. Bezsprze­
cznie.

A le  p. Grzędzielski idzie jeszcze dalej. 
„Jeżeli Żydzi nie mogą znaleźć tej liczby 
mandatów, jaka im się ilościowo należy 
(! Red.) powiada p. Grzędzielski w  dyskusyi 
sejmowej —  to dlatego, że żyją w  rozpró­
szeniu, że terytoryalnie nie stanowią żadnej 
zwartej większości i trudno(!l) ztobić ich 
więcej niż ich jest. Powiem tylko, że nie mo­
żemy stwarzać dla panów osobnego przywi­
leju, boście sobie na to nie zasłużyli. Panom  
nie chodzi o równość ale o przywilej".

Oto są ipsissima verba p. Grzędzielskiego, 
Wynika z nich cenne przyznanie, że nam się 
„ilościowo" należy większa ilość mandatów 
niż ta, którą ordynacya nam zapewnia. A  
dalej, że „zrobić ich więcej jest tylko tru­
dno", lecz nie rzeczą niemożliwą i wreszcie 
że gdybyśmy sobie na to zasłużyli, to było­
by to rzeczą możliwą.

Zatem tu leży sedno sprawy, stąd prze­
ziera szydło, które ma nas politycznie pokłuć 
i osłabić.
* To cenne wyznanie odsłania jeanak rów ­
nocześnie jeden fałsz za drugim.

W ięc mniejszości, dla których przypaść 
ma jeden mandat na 70— 80.000 mieszkań­
ców są uprzywilejowane, a społeczeństwo 
polskie, które z okręgów polskich otrzyma 
jeden mandat już na 63.000 mieszkańców 
jest pokrzywdzone?!

W ięc mniejszości, które, jak sam p. Grzę­
dzielski przyznaje, nie otrzymają tyle man­
datów," ile im się należy są uprzywilejo­
wane, a społeczeństwo polskie, które otrzy­
ma ich więcej, niż mu się ilościowo należy 
jest pokrzywdzone?!

W ięc mniejszość żydowska, która z powo­
du rozprószenia terytoryalnego traci pewną 
ilość mandatów, powinna być mimo tej ob­
iektywnej przeszkody tak rozdzieloną mię­
dzy okręgi, ażeby przeszkodę tę nietylko 
nie osłabić i wyrównać, lecz wzmocnić ją i 

i spotęgować, by w  rezultacie zamiast stracić 
10 mandatów, mniejszość żydowska straciła 
aż 45 czy 50!!

W ięc żądanie wyrównani? lub złagodzenia

N r. 124 ,
. w

te-; krzywdy w ten sposób, by mniejszość! 
żydowska postradała tylko tyle mandatu w, 
ile jest nieodzownem z powodu jej 
szenia, nazywa się przywilejem, natomiast
stwórz enie takiego stanu rzeczy, by endecya 
i ludowcy z nieuchronną koniecznością na- 
pęczniały głosami żydowskiemi, to nazywa  
się sprawiedliwością, ochroną pokrzywdzo­
nych, demokracyą, piuporcyonalnością i rów; 
nością?...

Oto jest logika, szczerość i etyka polity^ 
czna, na której opiera się bieg myśli p. 
Grzędzielskiego i całego projektu ordynacyi 
wyborczej, T

P. Grzędzielski chyba nie jest tak naiwny, 
ani Żydów za tak naiwnych uważa, by mo­
gli uwierzyć w  to, że rozprószenie teryto- 
ryalne musi ich pozbawić dziewięć dziesiąt 
tych należnej im ilości mandatów. Kto przyj­
rzy się dokładniej 68 okręgom wyborczym, 
od miasta W arszawy począwszy, a na Swię- 
cianach skończywszy, • ten, poza Poznań- 
skiem i Pomorzem nie spostrzeże prawie 
żadnego okręgu, w któryby nie była wtło­
czona tak znaczna mniejszość żydowska, że 
zbliża się ona do dzielnika wyborczego, 
lecz nigdy go nie dosięga.

Tak panie Grzędzielski, przeistoczenie 
tych okręgów byłoby może rzeczą trudną 
przy złej woli, łatwą —  przy dobrej, w ża­
dnym zaś wypadku nie jest niemożliwą, A le  
by rządzić państwem, przygotować jego siłę 
i zwartość wewnętrzną, trzeba spełnić je­
dnak warunek: myśleć kategoryami sprawie 
dliwośuL A  właśnie przezacny ks, Lutosław­
ski raczył oświadczyć w komisyi konstytu­
cyjnej, że „o tej ludności, która w  homeo­
patycznych dawkach rozprószoną jest w  ca­
łym kraju nie warto myśleć".

A  kiedy poseł Gruenbaum na plenum 
przypomniał panu posłowi te słowa, ks. Lu­
tosławski zawołał: „Myślimy o niej, kolego, 
myślimy!"

I rzeczywiście myśli o nas ks. Lutosław­
ski, p. Grzędzielski et consortes, ale tylko 
nad tem, jakby nas najłatwiej zdusić w uści­
sku rozbojowej sprawiedliwości, jezuicko 
pojętej demokracyi i brutalnej przemocy. A  
na osłodę każecie nam, panowie, z judaszo­
wym uśmieszkiem na twarzy:... być konteir- 
ci!!

Nie dziwcie się panowie, jeśli my sami o 
sobie także pomyślimy. Jeśli nie będzie mo­
żna inaczej, przejmiemy waszą rzezy tną za­
sadę: nie przebierać w  środkach!

-Warszawa. (M. Tel. w ł.) Na początku dzisiejsze­
go  posiedzenia Marszałek podał do wiadomości 
wyrok sądu honorowego w  sprawie, wszczętej 
przez posła Osieckiego przeew ko posłowi Sla- 
pińskiemu. Sąd honorowy orzekł, że zarzuty u- 
czynione przez posła Stapińsfciego posłowi Osie­
ckiemu okazały się bezpoidstawmemi.

Po  odesłaniu do komisyi w  pierwszem czyta­
niu trzech projektów ustawy poseł Opali zdał 
sprawę w  przedmiocie wprowadzenia rachuby 
czasu podług południka środkowo-europejskiego, 
uzasadniając to koniecznością jednolitego czasu 
ze względu na połączenie międzynarodowego ru­
chu kolejowego. Now y czas ma obowiązywać od 
J czerwca. Przyjęto ustawę w  drugiem i  trzeciem 
czytaniu wraz z rezolucyą po*ła Opali, w zyw a­
jąca rząd, aby od 1 czerwca wprowadził urzędo­
wanie w  biurach i urzędach państwowych od 
godz. 8 rano.

1 mienieni komisyi przemysłowo-handlowej- po­
seł JDiamand referował wniosek w  sprawie zaka­
zu spalania repy naftowej. Aby temu kres poło­
żyć. mówca wniósł na komisyi bardzo ck trą usta­
wę. której jednak komisya nie zaaprobowała, 
przyjęto natomiast rezołucyę posła ' Dymowskie-

Warszawa. (M. Tek w ł.) Z zupełnie w iarygo­
dnego źródła dowiaduje się W asz korespondent, 
że kluby sejmowe, reprezentujące interesy miast, 
perti aktują między sobą w  sprawie wywalcze­
nia zmian w  ordynacyi wyborczej na korzyść 
ludności miejskiej W  pertraktacyach tych biorą

Z obrad Seimu.

udział kluby: PPS,, Klub Pracy Konst., Nar.
Partya Rob., Żydzi, Niemcy, a częściowo W y­
zwolenie. W  razie nieuzyskania aprobaty klubów 
większości na minimum żądań w  sprawie zmian 
w  ordynacyi, kluby te przejdą do, ostrej walki 
na terenje sejmowym.

go, wzywającą rząd aby do dni 30 wniósł swój 
projekt ustawy o zakazie spalania ropy. Izba re­
zołucyę przyjęła ,

Następnie w  drugiem i trzeci em czytaniu przy 
jęto według referatu posła Liebermana nowelę 
do ustawy o odpowiedzialności osób wciskowych 
za przestępstwa z chęci zysku, odrzucając wnio- ' 
sek posła Hartglasa, by nowela działała również 
na odpowiedzialność urzędników cywilnych. - 

Przystąpioro do głosowania nad wnioskiem po­
sła Daszyńskiego, który poleca komiSYi skarbo- 

„wo-budżfc.t<ywej<, by przedłożyła Sejmowa biufcfat 
na rok 1922 ,do dnia 15 czerwca 1722 r. W  razie 
niewy konania tego polei enia mai szalek postawi 
po 15 czerwca budżet na porządku obrad Sejmu 
i naznaczy referentów. Głosowanie nad budżetem 
rozpocznie się bez względu na stan dyskusvj 
l l  lipca. Rezołucyę przyjęto w raz z wnioskiem 
posła Głąbińskiego, by dyskasyę rozpocząć Już 
1 lipca. . - -

Przestąpiono do dalszej rozprawy ■”rozegóJo- 
wej nad ordynacyą wyborczą. Do artykułów od 
19—58 zabierali głos na przemian posłowie: Ba­
giński, Lutosławski, Fichna, Buzek, Szyper,

, Niedzielski, Mickiewicz, Roener j inni.
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Przemysłowy podatek procent, od zysku.
Kto podatek procentowy? — Sposób wymiaru.

i ulgi. — Postanowienia karne.
Kraków, 12 ruaja.

Jak1 przedstawiłem w  poprzednimi urtykolfc o 
patentach przemysłowych, mowo wprowadzony 
ipK&stWOWy |podaitek przemysłowy obejmuje dwa 
podatKi tj. zasadnćczy poaatek przemysłowy, któ­
ry się opłaca przez wykupno świadectw przemy­

słowych (patentów) i dodatkom  podatek prze­
m ysłowy od zysku tzw. procentowy podatek od 
zysku. O patentach przemysłowych pisałem już 
W poprzedium artykule, a obecnie przedstawię w  
krótko id  ogólne zasady podatku procentowego od 
zysku.

dodatek ren pobirra się:
1) Od przedsiębiorstw akcyjnych i innych zobo­

wiązanych do składania publicznych rachunków 
W postaci podatku od kapitału i podatku proceo- 
*uv*ego od zysku.

2) Od wszystkich innych przedsiębiorstw tylko 
w  postaci podatku procentowego od zysku.

\d. 1) Odnośnie do przedsiębiorstw zpbowią- 
zanycf ao składania publicznych rachunków (spół­
k i akcyjne i  inne), to i

podatek od kapitału zakładowego wynosi p ó l% , 
n ,  podatek procentowy od zyskn wynosi 4 i pól 

procent do 30 procent od zysku

progresywnie zależnie od wysokości zysku. Celem 
stwierdzenia zysku i obliczenia podatku procen­
towego winien zarząd danego przedsiębiorstwa 
przedłożyć Izbie Skarbowej roczne sprawozdanie 
i bilnns, który się przyjmuje jako podstawę do 
opodatkowania, jeżeli \y ciągu dwunastu miesięcy 

1 Izba Skarbowa nie poczyni zarzutów przeciw 
sprawozdaniu, a w  razie uczynionych przez Izbę 
Skarbową zarzutów może ona żądać obejrzenia 
i sprawdzenia ksiąg handlowych i dokumentów7, 
oraz domagać się uifzczenia przypadającej doda­
tkowo opłaty podatku procentowego. Decyzye Izm,
Skarbowej mogą być zaczepione skargą wnie­
sioną do Kom isti Skarbowej dla spraw podatku 
przemysłowego, a decyzye Komisy i Skarbowej 
mogą być zaczepione zażaleniem wniesionem do 
Ministra Skarbu.

Ad. 2) Co do podatku procentowego od zysku od 
.innych przedsiębiorstw, to pobiera się go

od przedsięb iorstw  handlowych, ptzOmyslówyeii. 
ou osobistych zajęć przem ysłowych i woźnych za­

wodów.

t itr linienia

Celem ustaleniu tego podatku składają przedsię­
biorstwa co roku a

najpóźniej l. kwietnia

w  Adminjstracyu Podatków deklaraęyr (fasyę) z. 
wyszczególnieniem rodzaju przedsiębiorstwa - ze­
wnętrznych cech tegoż — obrotu osiągniętego w  
roku ubiegłym oraz zysku rzeczywistego, a wzglę- 
duie zarobku uzyskanego w  ubiegłym roku. — 
Przez o b r ó tfc-ozumde ustawa przy przedsiębior­
stwach haiuUóBpcn sumę rocznego wpływu brut­
to ze sprzedaży towarów lak za gotówkę jak i 
na kredyt, zaś przy przedsiębiorstwach przemy­
słowych wartość brutto sprzedanych surowców, 
albo wytworzonych i  sprzedanych wyrobów. — 
Podatek procentowy od zysku wynosi od zysku 
względnie zarofck 1 ponad 40,000 mk.

1% i wzra '■ progresywnie do 0%. 0
który się pobiera od zysku ponad dwa miliony mk.
' Dekłaraeye złożone przez podatników sprawdza 
przedewszystki.em prze\vodniczący Komisy! miej­
scowej i może on żądać od podatników wyjaśnień 
i uzupełnień złożonej deklaracyi oraz dokonywać 
oględzin przedsiębiorsiwa w  obecności ich właści­
ciela a w  razie szczególnej konieczności przeglą­
dać za zgodą podatników księgi kasowe i towaro­
we. Jeżeli podatnik nie zgadza się na przegląd 
ksiąg, to trąd prawo rekianiacyi przeciw wymia­
rowi

Po sprawdzeniu deklaracyi miejscowa Komisya 
określa obrót danego przedsiębiorstwa w  roku 
poprzednim i ustala zysk względnie jego zarobek 
Jeżeli podatnik przedstawi Komdsyi księgi han­
dlowe lub notaryałnic legalizowane, wyciągi z 
ksiąg handlowych i oświadczy7 zgodę na sprawoze ■ 
nic tychże zapomocą ich przejrzenia, to wówczas 
za podstawę do obliczenia przypadłego podatku 
procentowego od zysku służyć może tylko zysk

danego przedsiębiorstwa taktycznie osiągnięty 1 
w księgach uwidoczniony.

Ustalone przeć Komisye miejscowe sumy zysku 
i  przypadające kwoty zysku procentowego uwida­
cznia się w  nakazach płatniczych.

Podatek procentowy od zysku ma być /.spłacony; 
najpóźniej do 1, październ ika  

każdego roku pod lygorem  kary za zwłokę w e 
wysokości 1 proc. miesięcznie od sumy zaległej.

Izba Skarbowa ma prawo w  razie odpowieuntcL 
starań ze strony podatników znajdującycn się w  
kłopotliweni położeniu rozłożyć na raty zalejmy 
podatek przemysłowy od zysku i to bez doliczenia 
odsetek za zwłokę, jednak za kaucyą lub porę­
czeniem, a ewentualnie gdy podatnik jest osobą 
pewną, także i bez rękojmi.

Minister Skarbu jest upoważniony do częścio-. 
w cg « lub całkowitego umorzenia naifcżnoścti podat­
ku przemysłwego oraz do przyznania ulg w e wy­
padkach zasługujących Da wyjątkowe uwzględnie­
nie, w  szczególności w  wypadkach doznanych! 
przez płatników strat skutkiem wojny oraz “powo­
dowanych nią klęsk żywiołowych.

Jeżeli podatnik załoga z zapłatą podatku prze­
mysłowego, lo  zostaje wezwany przez Adtnlnfr- 
stracyę Dodatków do uiszczenia zaległości w  termi­
nie miesięcznym i jeżeli w  tym terminie uiszcze­
nie zaległości nic nastąpi, to podlegają tow rry  
znajdujące się w  przedsiębiorstwie płatnika sekvre- 
stracyi i sprzedaży przez licytacyę.

Ustawa zawiera szereg postanowień karnych a 
w  szczególności postanowień, że k.to świademue. w  
reki a mecyi lub wyjaśnieniu złoży nieprawdziwe, 
zeznanie albo podaje nieprawdziwe wiadomości,- 
to ulega karze pieniężnej od dwukrotnej do dwu­
dziestokrotnej sumy nie wymierzonego łub u- 
szczuplonego podatku albo karzę pozbawienia w ol­
ności do trzech miesięcy.

Wkońcu zauważyć należy, że dotąd nie został 
jeszcze ustalony termin do złożenia deklaracyi yr, 
celu wymiaru podatku procentowego od zysku i 
wreaie rozporządzenia wykonawczego do nowej u- 
stawy przemysłowej termin ten wyznaczy Izba 
Skarbowa i ogłosi drogą publicznego obwieszcze­
nia.

Sprawa żyd. siedziby nared. w Palestynie
przed komisyą spraw zagr. keffegresu amerykańskiego.

„Zdrajca!*’

Wolne są od tego podatku, przedsiębiorstwa han­
dlowe IV . i  V. Kałegoryi, przedsiębiorstwa prze­
mysłowe M l.  i V III. kategoryi oraz przedsiębior­
stwa i Zajęcia, których zyskd względnie zarobki nie 
przenoszą rocznie 40,000 mk. \V razie złożenia 
dowodów, że te ostatnie przedsiębiorstwa i za- 
jęęta znajdują się w  szczególnie i rud nom położe­
niu, mają Komisye dla spraw podatku przemy­
słowego prawo uwolnienia, ich od podatku proccn- 
towęgo od zysku nawet w  rabie osiągnięcia wyż- 
szęgo zysku n jl 40,000 mk. rocznie
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1 okązyi ukazania się w  druku pierwszych 
sześciu tomów nowego W jlłn ią  pi?.’n Ecrd: - 

czewskiego*) chcemy słów lćilka poświęcić same 
mu wydawnictwu. Nie tylko ze względu na wy 
tWorną 1'oriuę zewnętrzną, jakiej dotąd nasza 
literatura naweL w  przybliżeniu jeszcze nie wi 
działa, lecz także z innych względów należy tern 
wydawnictwem zająć się. To wydanie d ze ł bę­
dzie pomnikiem chwały nic tylko dla Berdycze- 
wskiego, lecz także dla Sztybla 

Nielntormowahy czytała’ li będzie uwdŁal moje 
twierdzenie za przesadne. Przypadkiem ruch w y­
dawniczy hebrajski chwili obecni j nne jest wen­
ie ubogi w  przedruki dzieł zlyorowyćli Najlepsze 
i najpopularniejsze zbiory dziel Achad Haam, 
Blalik, CzeirniOhowski, Szneur itd. —  w  lutach 
wojennego zastoju wyczerpały się i staiy się 
księgarsko rzadkością; horendnlne sumy, jakie 

.płacą amatorzy za pojedyncze egzemplarze, za­
chęcają wydawców, aby zamiast nowych ksią­
żek, wydawali przedruki dziel stnrych, uznanych 
i  poszukiwanych. Pomaga im w  tym kierunku 
tokić rozwój tecLmki wydawniczej, któtn pozwą 
la dziś powtel-.ć książki liardzo ta ram kosztem 
przy pomocy ulepszonych metod fotografowania, 
*,zup«łnern pominięciem zc-cera. Tu leży przyczy-

S Kitwe Micha Josęf bln Gorjon (Bąrdyczew- 
. Muamarlm — Seryn I. Bisde sefer (o lamy), 

•w ya TL Baderech (8 tomy). — Wydanie A. J. 
—  Lćjnk ~  . - 2 .

Waszyngton. Komisya spraw zagranicznych 
,Kongresu St. Zjednoczonych rozpatrywała nu 
dwóch pc-Sn edzęniach z dn. 20 i 21 kwietnia rezo- 
lucye w  sprawie żydowskiej siedziby narodowej w  
Palestynie, analogiczną do rezcfucyti, senatora 
L o d g e ‘ a, którą jak wiadomo, jednogłośnie u- 
ciiwr.lil s e n a t  Ó dwóch tych posiedzeniach Ru- 
misyi znajdujemy ciekowe szczegóły w  amery­
kańskiej prasie żydowskiej. Oto na pierwszem z 
r.i.ch przesłuchała Komisya jednego z tzw. „ rab i­
nów reformy" Eiśika Landmann«. Przemówienie 
jogo nacechowane było złą wolą i WTOgim uspo­
sobieniem dla najżywotniejszych interesów naro­
dowych, toteż w  chwili, kiedy p. Landmann rzu­
cał niecne pot w  arze na syonizw i ruch narodo-

na objawu, że dzieła Bialika, Czernichowskiego 
itd. wychodzą ponowne w  tej formie, bez zm ie­
nienia przycinka i t>ez uwzględnienia nowych u- 
t worów.

I okazuje się z-nowu, czem jest dla nas Sztybel. 
W ziął on na siebie świadomie obowiązki, któ- 
iych u innych i: rodów jednostka nic spełnia i nic 
śĆwBina spełniać, bo są w  tym celu utworzone 
akademie, slypendya ifpr wydawanie logo, co 
się nie opłaca dla wydawcy, ale opłaca silę dla 
narodu; co rujnuje jednostkę, a Wzbogaca społe­
czeństwo. Bialik irilal zupełną slusznosć. że w ta­
kich celach stworzył ,.Dwir“ . A le „D \ w “ obda­
rzył nas dotąd problematycznej Wartości prospe­
ktem, a Szlybel —  dziełem nieocenionej już uziś 
wartości; „D w ir "  jest dotąd ideałem, a Sztybel 
zachwycającą rzeczywistością. Czekamy na tę chwi 
Ir, kiedy ..D w ir" przyćmi twór S ilyb la: ale ta 
•iiwilu zdaje się jeszcze być bardzo daleką.

Otóż najsilniejszą stroną dotychczasowego dzie­
ła Sztybla było to, że we wszystkich ośmóiiesię- 
c :li łomach, które, wydał, nie było,jednego w ier­
sza przedrukowanego. Dzieła Beruyczewskiego są 
pierwszym przedrukiem Sztybla — lecz i cme w 
pewnym sensie nic są przedrukiem. Jesi to zupeł­
nie nowe dzieło i w  tem leży cała jogo wartość, 
to równo pozytywna, jak negatywna. Celem oce 
ni cni a lej wartości rntislmy sięgnąć do genezy 
nowego wydania dzieł Berdyczewskiego.

Od r. 1888, kiedy Berdyc2ewski po raz pierw­
szy wystąpił na arenę literacką (uwagi o jeszy- 
w je wolożyńskuej, ogłoszone w  „H ukeitm " Atla- 
sa) —  do ostatniej chwili eWego życia —  przez 
całych 34 lat — autor ten pisał wprost nieskończo­
ną ilość artykułów7, notatek, nowel w e wszyst­
kich czasopisma h hebrajskich, jakie tylko w  tym

w y padł donośny okrzyk z  galeryi:
Okrzyk w yw ołał kolosalne wrażenie.

Na drugi em posiedzeniu zabraM głos przedsta­
wiciele amerykańskiej organtizacyi syońskiej w  
sobach pp.: Gołdbergera i Lipskiego. Zwłaszcza 
len drugi w  dwugodzpuiem przemówieniu daj 
ciętą odprawę wichrzycielskiej robocie rabina. 
Landmanna, przytaczając całą moc faktów, dowo­
dów i  dokumentów, k ló ryn i "bijał argumenty 
przeciwne.

Po zakończeniu dyskusyi rezołucya doręazona, 
zostanie członkom Kongresu, którzy w  przyszłytdi 
tygodniu mają wypowiedzieć swoje zdunie. Ogól­
nie spodziewają się, że rezołucya uzyska w ię­
kszość wr Kompesiie.

I cz.a&le istniały. Przez cały ten czas Berdyczow- 
j ski pływał nie tylko na fa li życia, ule \ z falą. 
j Zmieniał co pewien czas prawie codziennie, fita 
j tylko formy, lecz także styl i poglądy. Był ży- 
\ wiolem najb-irdziej u nas twórczym, krytycznym, 

rewolucyjnym. N ie doszedł nigdy do konsolidacyl 
ho wiecznie szukał nowych dróg. Książka, w rt - 

, raj wydana, była dla niego ju i  dziś pizeuawnio- 
na i domagała się nowego wydania, n ie ' powię­
kszonego, ile poprawionego.

Nasi lemwi wydawcy niechętnie ,vodążaii zn 
tak preteuszowym autorem. O ile jego utwory,

i wogóle wydawali, przedrukowywali je pofem 
hcz zmian, wedle potrzeby rynku, mimo protestów 
autora.

Najważniejsze swe utwory wydał BerdyceeWska
j nakładem ,,Ceirim" vv Berlinie, który to nakład 

wyłącznie tylko utwory Berdyczewskiego wyda­
wał. Mamy wrażenie, że ,,Ceiiim “  to jest eufemizm 
zamiast „Nakład wdasny", któjy to dopisek za 
bardzo już książkę dyskredytuje.

Tymczasem Berdyczęwski niestrudzenie przygo­
towywał nową edyeyę swych dzieł. L iczył z po­
czątku na „Tusziję* ale ta zawiodła. Potem na

wydawnictwo „Tećltlja " „tę  wielką panamę (laha- 
oinm — lo haju dw'arłm molam), twór jcjZCze 
większej panamy, organizncyj „S jn a j~  (łiutku- 
fa X III ,  str 472)“ >— ale i to zawiodło. Bezpośre­
dni! o przed wojną zaczął „A rh isc ler" wydawać jego 
dzielii; wyszły dwa Wnty (legendy)—nastąpiła woj­
na, nędza, zastój. Aż dopiero zjaw ił się na hory­
zoncie zbawca Szlybel, który wziął pod swe skrzy­
dła Opiekuńcze autora i jego dziele.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zł- SPRAW ŻYDOWSKICH W  KRAJU.
Pra»a p&lska o mowie pos. Thona.

„Robotnik" (org. PPS.)' pisał:
„Roz-umiio i spokojne przemówienie wygłosił' 

syomsta p. Tlion, K>r/.y lawując liczno przykłady 
mietolerancyi w stosunku do Żydów, slajnc atoli 
W sprawach polityki zagranicznej w ólironi* p 
Skirmunla i jego dążenia do utrwalenia pokoju 
u e  Wschodzie Europy1.

„K uryer Polski'* przytacza mowę w obszeruem 
ttresaczenju na cała. szpaltę i pisze:

„ W  powodzi drobiazgów, tonęły słowa krytyki 
bardziej zasadniczej, które padły z ust pp. Rudai i- 
sk.iego („W yzw olen ie") i Thona.

Tym dwom mówcom chodziło o sprawę b. słu­
szną, a mianowicie, aby adminislracya prowin- 
cyonalna przejęła Sie bardziej duchem konstytu- 
cyi z  dn. 17 marca i ogólnemi wskazaniami pro­
gramu rządowego".

„K u ryer Poranny" przytacza również mowę po­
sła Thona w  obszernem streszczeniu na przeszło 
1% szpalty.

i,Gazeta Warszawska" (org. endecyi) pisała:
„Pose ł żydowski, syonista Th on, wyrazi) wczo 

raj z  trybuny zdziwienie z powodu „zbytniej nieo- 
strożaijści" przedstawiciela ..W yzwolenia", zdo­

b yw a ją c  głośne uznanie Sejmu.
Naogół mowa pos. Thona była utrzymana w to­

nie takim, że odnosiła się wrażenie, iż stokroć ła­
tw iej porozumieć się można nawet nacYOnalisloin 
polskim ze skrajnymi syonistami, aniżeli ze znaj­
dującymi się na pograniczu z socyalnym bolszewi- 
zmem i dcmencyą narodową thugutowcami. Pos. 
Thon jest rozumnym, nawet taktownym z punktu 
.Widzenia państwowego, przeciwnikiem. Złożył le­
gio dowód ni ety] ko w  opinii swojej o mowie po.s. 
Rudzińskiego, nietyiko w  odezwaniu się o mowie 
pos. Witbsa, o której powiedział, że nie wolno mu 
użyć nawet słów b. prezydenta ministrów o rzą­
dzie obecnym, ale również w  całym toku swego 
ayskursu, który. lubo naturalnie zawierał obronę 
Konstytucyii polskiej przed zamachami na jej lite 
rę  i ducha (w  stosunku do ludności żydowskiej), 
ale nde opuszczał nigdy stanowiska państwowego.

 o---------

ZE IWIJIYtt ŻYDOWSKIEGO.
Zwołanie syońskiej Rady centralnej.

Jak już o tern donieśliśmy, wydała Egzekuty­
w a . o rg  syon. w  Londynie oficyalny komunikat, 
W sprawie zwołania na miesiąc wrzesień syoń- 
skiej Rady centralnej (Konferencyi dorocznej), 
która ma kompeiencye Kongresu syońskiego, z tą 
różu ca, że nie może zmienić statutu organizacyj­
nego ani dokonać wyboru nowej Egzekutywy.

Wedle § 38. statutu organizacyjnego, przysłu­
guje każdemu związkowi krajowemu i* lederacyi 
prawo wydelegowania po jednym przedstawicielu 
na 10,000 szekli oraz drugiego przy nadwyżce, 
wynoszącej conajmniej 5000 szekli itd. Przyczem 
uwzględniane będą tylko te szekle, które wpłyną 
do biura Egzekutywy nlie później jak 30 czerwca 
br. Sposób przeprowadzenia wyborów pozostawia 
się orgarizacyom  krajowym. Z postanowień tycn 
wyni-ka, że udział zw iązków krajowych i federa­
cja w  Radzie centralnej, zależy przeuews; ysl- 
kliem od wynikjp ich ake.yi szeklo w ej.

Narady w sprawie regulowania 
emlgracyi robotników żydowskimi..

Berlin. (ZBK.). Z M cya tyw y dyrektora euro­
pejskiego „Iliasu ” odbyła się w  tych dniach w  
Berlinie konfereneya w  sprawie regulowania e- 
ańgracyi robotników żydówsklicli. Postanowiono 
na przyszłość skoordynować pracę komitetu 
.warszawskiego i  berlińskiego.

Lady Astor syonistk*.
Nowy Jork. (ŻBK.). Wobec przedstawiciela pra­

sy oświadczyła łady A s t o r ,  członkini angielskrej 
Izoy gmin, bawiąca w  tych dniach w  Nowym  Jor­
ku, że osobiście jest syonistką i uważa, że korzy- 
stnem będzie dla Żyaów uzyskanie swej dawnej sie 
d-ibj narodowej. Pójdzie to co prawda a początku 
nieco opornie, wkońcu jednaj, wszystko przyj­

mie pomyślny obrót.
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Jarosławski
W KRAKOWIE I Ę

N O V. V D Z I E N N I K

KRONIKA.
Kraków, 12 maja. 

Echa komunistycznych uemonsiracyi 
w dniu 1. maja w Krakowie.

Komenda policyi państwowej okręgu kra­
kowskiego komunikuje: „Podczas obchodu
w dniu 1 maja br. aresztowano Jana Galicę, 
stolarza z Krakowa, który aranżował i kie­
rował pochodem grupy komunistycznej, uiu- 
sącei sztandary i emblemata rewolucyjne, 
jak „Niech żyje Rosya sowiecka", „Niech 
żyje rewolucya świa towa", Liądamy uzna­
nia sowietów" itd. Gdy po zakończeniu mów 
na placu Jabłonowskich organizacye P, P. S. 
szykowały się do pochodu na Rynek, wtedy 
ow.? grupa usiłowała wedrzeć się do środka 
pochodu i ustawić się za muzyką, z którego 
to powodu powstała między pepesowcami 
$ ową grupą bó ka, w  czasie której zniszczo­
no komunistom sztandary i emblemata, oraz 
wyparto ich w  tył poza pochód, przyczem 
kilka osób poturbowano. Po przeprowadze­
niu dochodzeń, które wykazały, że Galica 
był kierownikiem owej grupy i brał czynny 
udział w  bójce, oddano tegoż .do tut. sądu 
okręgowego karnego".

Ruch budowlany w Krakowie.
Szereg przedsiębiorstw przemysłowych i 

handlowych jak i osób prywatnych przystą­
piło w Krakowie jeszcze w  r, 1921 do bu­
dowy nowych gmachów, względnie rozbudo­
wy kamienic, a 'to dla zaradzenia choćby 
częściowo mizeryi mieszkaniowej w  naszem 
mieście. Również rząd podjął już względnie 
projektuje na najbliższą przyszłość budowę 
kilku gmachów, a także gmina krakowska 
postawiła w  roku ubiegłym dwie kamieni­
ce i ma w  planie dalszą budowę jednego do­
mu, —  Poniższa statystyka świadczy najwy­
mowniej, że ruch budowlany w  Krakowie 
zaczyna się wzmagać i można żywić nadzie­
ję, że przy dalszym rozwoju w  akcyi budo­
wlanej kryzys mieszkaniowy w  naszem mie­
ście niebawem przeminie.

Rząd podjął w  r. 1921 i 1922 roboty oko­
ło gamchów Polsk, Kraj. Kasy Poż. przy ul. 
Basztowej u wylotu pląpu Matejki i ul. Za­
cisze, oraz kliniki ginekologiczno-położni­
czej przy ul. Kopernika; projektuje zaś bu­
dowę gmachów: Poczt. Kasy oszcz przy ul. 
Wielopole, dyrekcyi poczt przy ul. Librow - 
szczyzna, Izby skarbowej przy ul. Czystej, 
oraz Akademii Górniczej na gruntach pofor- 
tecznych.

Gmina postawiła w  roku ubiegłym dwie 
3-piętrowe kamienice przy ul, Słonecznej 
dla rodzin urzędniczych i robotniczych, pro­
jektuje zaś budowę jeszcze jednego gmachu 
3-piętrowego czynszowego, najprawdopodo­
bniej przy tej samej ulicy, oraz rozbudowę 
gazowni i rzeźni miejskiej. Nadto przepro­
wadziła gmina gruntowną rekonstrukcyę 
budynku przy ul. Kaimelickiej 21 na pomie­
szczenie zbiorów Baracza. j

Także przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe podjęły szereg robót budowla­
nych.

Co się tyczy prywatnych’ budynków mie­
szkalnych, to w  ciągu roku ubiegłego i bie­
żącego buduje się jeden 3-piętrowy gm a ch  

przy ul. Starowiślnej, tyleż piętrowy gmach 
przy ul. Lubelskiej, 2-piętrowe budynki, je­
den przy ul. Madalińskiego, drugi przy ul. 
św. Kingi, 5 domów piętrowych i 3 domy 
parterowe, z poddaszami w  różnych dzielni­
cach miasta; prócz tego znajdują się w  loku 
rpboty około budowy drewnianych domów 
robotniczych przy ul. Łagiewnickiej. W re ­
szcie szereg domów podniesiono przez nad­
budówki i tak 15 domów parterowych, 6 
jednopiętrowych, 23 2-piętrowycb i 1 ka­
mienicę 3-piętr. podniesiono o jedno piętro.

Wkońcu zaznaczyć należy, że według 
statystycznych’ obliczeń ruch budowlany w  
Krakowie przedstawia się najlepiej ze 
wszystkich miast Polski.
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Mizerya tytoniowa.
Od dłuższego czasu daje się w Krakowie 

znowu we znaki dotkliwy brak tytoniu i wy­
robów tytoniowych, oczywiście tylko w  tra­
fikach. Natomiast pokątnie po ponadtaryto- 
wych cenach można dostać w  dowolnych! 
ilościach wsr-clkiego rodzaju wyroby tyto­
niowe. Trafiki co pewien tylko czas sprze­
dają tytoń i to przeważnie z fabryk war­
szawskich, a wówczas pod trafikami tworzy 
się dawno już niewidziane „ogonki", Niti 
dalej, jak wczoraj podziwialiśmy ogonki ta­
kie przy trafikach przy ul. Jagiellońskiej^ 
św. Gertrudy i innych. Mizeryę tytoniową 
wywołały prawdopodobnie szerzone od pe­
wnego czasu pogłoski, jakoby wyroby mo­
nopolu tytoniowego miały z powi otem po­

drożeć. Spodziewamy się, że Izba skaroowa 
udzieli nam w  tej mierze wyjaśnień.

Przy sposobności zapytać należy, dlacze­
go trafiki krakowskie od kilku miesi jcy z a ­
patrywane są prawie wyłącznie w pośle­
dniejsze wyroby fabryk warszawskich, pod­
czas gdy wyroby fabryki tytoniu w  Krako­
wie można nabywać po kawiarniach i u lo­
tnych trafikantów, nie mówiąc już o tem, 
że roi się od nich w  W arszawie i Poznaniu... 

 uu-------------
— Z Kuraioryum Okręgu Szkolnego krakow skie- 

go donoszą, że rok szkolny zakończy słę we ^  szyat 
kich szkołach podległych Kuratoryum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego dnia 28 czerwca br.

—  Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. Sarego posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej Rady miasta wspólnie z ko­
misy ą podgórską, na którem rozpatrywano spra­
wę regulacyu ul. Dąbrowskiego w  Podgórzu oraz 
sprawę sprzedaży gruntów gminnych na cele prze 
myślowe.

— Naprawa nawierzchni nlie. W  ostatnich cza­
sach gmina m. Krakowa przeprowadziła szereg 
robót drogowych, jak rekonstrukeye nawierzchni 
kilku ulic. Niebawem mają zostać podjęte prace 
około naprawy ulic: Grodzkiej, Fioryańskiej, Po­
tockiego, Basztowej, Lubicz i  Dietlowskiej.

 oo--------

KRONIKA POŁrCYIMA.
— Nieu fala próbna jazda rowerem. Przed kilku 

dniami dokonano w  niezwykły sposób kradzieży 
roweru wartości 40.000 mk na szkodę p. Piotra 
Żmudy, zamieszkałego przy ul. Kościuszki 1. 4. Oto 
do Zmudy zgłosi! się jakiś nieznany mu osobnik 
celem kupna roweru; gdy Żmuda pozwolił niezna­
jomemu odbyć na rowerze próbna jazdę, ten ulo­
tnił się w  niewiadomym kierunku. Dopiero one­
gdaj poszkodowany napoitk: ł  na ulicy Starowiślnej 
amatora jazdy na skradzionym rowerze i spowo­
dować jego aresztowanie. JeSt to Stanisław Stefa­
nek (lat 19), bez zajęcia i bez stałego zamieszka­
nia, Stefanek zeznał, że rower sprzedał jakiemuś 
robo Ulikowi w  Kałwaryi za 16.000 tuk. Rower za 
pośrednictwem policyi odszukano w  Kałwaryi i 
zwrócono poszkodowanemu.

—  Aresztowania. Za kradzńeż węgla wartości
10.000 mk na tutejszym dworcu przetokowym are­
sztowano Franciszka Nowaka (lat 16). —  Nadto 
aresztowano Ignacego Pietraszkiewicza (ląt 52), 
za kradzież torebki w  sklepie przy ul. Krakowskiej 
1. 7 na szkodę jednej z  pań, czyniącej zakupy W 
tym sklepie.

— Kradzieże. Do policyi doniósł Antoni Godek, 
zamieszkały przy ul. Paulińskiej 1. 5, że z  zam­
kniętego mieszkania skradziono mu garderobę i pa­
rę butów łącznej wartości 110.000 mk. —  P  J>Ló- 
bowi Rjtterbandowi, właścicielowi sklepu przy uL 
Grodzkiej skradziono dnia 10 bm. z lady sklepowej 
zwój marł izety, długości 30— 40 mi trów, wartości
100.000 mk

-  -  •  o  -
— Skutki nieostrożnej zabawy. W  mieszkaniu 

przy ul. Dwernickiego 1. 7 zabawiało się wczoraj 
troje dzieci: Mieczysław Mleko (lat 7), Artur Sie­
radzki (lat 10) i  Stanisława Heretyk (lat 10). Do 
zabawy służyła im flaszka z wapnem n&ega&zonem, 
która eksplodowała i  poraniła bawiącą się trójkę 
dzieci w  twarz d ręce. Nadto dziewczyiika doznała 
1 oważnego uszkodzenia rogówki jednego oka, Za- 
v  ezw ine pogotowie opatrzyło chłopców i  pozo­
stawiło ich opiece domowej, a Heretykównę prze­
wieziono do kliniki okulistycznej.

— Nieszczęśliwy wypadek przy praoy. Wczoraj 
zawezwano pogotowie ratunkowe do procowi? sto­
larskiej przy uL Batorego L 20, gdzie robotnik 
Wojciech Soja podczas obsługiwania motoru do 
znał zmiażdżenia trzech palców u prawej ręki. 
Ofiarę nieszczęśliwego wypadku przewieziono do 
zakładu v chirurgicznego celem dokonania operacgj.
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Proces przeciw dr. Wodeckiemu, 
dr. Drobtierowi i towarzyszom.

(szósty cCzitiri rozpraw y ).

Z krain.
Napad bandytów na pociąg. W e środt dnia 10. 

Sm nuęazy godziną 6 a 7 wieczorem dokonała 
nieznana szajka bandycka zuchwałego napadu 
na -pociąg osobowy tuż przed stacyą koiejową w  
Zółtańce oddalonej od Lw ow a o 20 km.

Po-żar warsztatów kolejowych. Wczoraj w  nocy 
"szerzył s:ę groźny pożar na stacyi kolejowej w  
Łapach koło Białegostoku.

Ogień powstał w  tartaku kolejowym, w którym 
nagromadzono w ielki zapas drzewa na budowę 
wagonów, to też szerzył się z taką szybkością, 
że  stiaż kolejowa i cała służba stacyjna opanować 
go  nie mogła.

Loża. ogarnął wkrótce także warsztaty wagono­
we. Opanowano go dopiero zaraz po przybydu 
straży ogniowej z  Białegostoku.

Stiaty obliczają na setki milionów.
Złodzieje w  roli kupców. W  dniu 4 bm. we wsi 

Popowo-Koś cielne gm. Zegrze pow. pułtuskiego od 
bywał się jarmark. Ogólną uwagę uczestników 
jarmarku zwracało 4-cb elegancko ubranych jego- 
mościów, którzy przyjechali na jarmark w  parę 

czarno lakierowaną bryczką po kupno ko­
ni. Upatrzywszy sobie pięknego konia u gospoda­
rza Jana Mickiewicza, pochodzącego ze wsi Mi­
chalin, gm. Somanin, zamierzali od niego konia 
nabyć. Na cenę podaną zgodzili się bez wahania 
celem jednak wypróbowania konia, zaproponowali 
przejażdżkę na szosę. Mickiewicz wsiadł do swego 
W02J i  z dwoma kupcami pojechał naprzód, a za 
nimi dwaj inni podążyli swoją lakierowaną brycz­
ką. Gdy Mickiewicz w  ciągu kilku godzin nie wra­
cał, brat jego, który był świadkiem tranzakcyi, 
udał się na poszukiwanie brata Jana. Po dłuższych 
poszukiwaniach Jan Mickiewicz został znaleziony 
w  lesie przy drodze bez przytomności, obok niego 
leżała, butelka wódki i trochę wędliny. Odwie­
ziony do szyfllala w  Pułtusku przytomności 
nie odciskał i walczy ze śmiercią. Konie i wóz 
zostały zrabowane a tafcie 80 tys.ęcy marek, 
które Mickiewicz miał przy sobie. Wódkę podda­
no analizie i  okazało s.ę, ze została ona zatruta 
jakąś niewyjaśnioną dotychczas trucizną. Podczas 
dochodzenia stwierdzono, że jednym z owych 
czterech tajemniczych kupców był dawny miesz­
kaniec Serocka, niejaki Hipolit R ittrr, złodziej 
zawodowy^ podobno mieszkający w  Warszaw:1.e. 
Wszczęto za nim poszukiwania.
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tt nf n u l  n a
o rd y n u je

w chorobach skórnych i kosmetyce
LAM PA KW ARCOW A

Kraków, sw. Jana 3, II. piętro
ed 3 — 5. 850

Uh sanitarny Dr. K S rb e l
ordynuje jak w  roku ubiegłym  podczas 

sezonu kąpielowego

w Krynicy w domu pod „Opatrznością",

K R Y N I C A
kestauracya rytualna

m  willE „W ^siorska korona11
(o b e k  w il i i  „ L i tw in k a " )

otw arta c d  15 -g o  maja.&

Zamienię lokal
znajdujący się przy ul. Krakowskiej w  pod­
wórzu na obszerniejszy frontowy przy tej sa­
mej ulicy, ewentualnie w  pobliżu na przyle­
głej ulicy, za znrezną dopłatą. Oferty pod 
„Obszerny lokal“ do Aćm . N. Dz. 891

$pólnfka
k kapitałem poszukuje się celem powiększe­
nia istniejącej, rentownej fabryki. Zgłoszenia 
przyjmuje adw. Dr. Jan Geldwerth w  Kra­
kowie, ulica Szewska 21. H8Q

Kraków, 12 maja. 
(m) Senzacyjny proces o zdradę stanu zbliża się 

ku końcowi. W  miarę tego też zainteresowanie 
puLliczno.ici wzrasta.

Wczoraj ukończono postępowanie dowodowe po 
przesłuchaniu kilku świadków i odczytaniu szere­
gu aktów sprawy. W  dniu dzisiejszym otrzymają 
sędziowie przysięgli pytania d nastąpią w/wody 
prokuratora i obrońców oraz resume przewodni­
czącego. Jest również prawdopodobnem, ze tak­
że werdykt przysięgłych i wyrok zapadną już na 
dzisiejszej rozprawie.

ŚW IAD EK DR. BUSZEK,
nadkomisarz policyi państw, zaznacza na wstę­
pie swych zeznań, że urząd, w  którym pracuje, 
nie jest defenzjwą, lecz urzędem śledczym okręg, 
policyi państwowej. Świadek zna treść poszcze­
gólnych przemówień z doniesień wywiadowców 
i wyraża gotowość składania zeznań w  charakte­
rze eksperta."

Adw. dr. łleskj: Procedura karna wymaga po­
wołania do ważniejszych spraw dwóch eksper­
tów. Dlatego protestuję przeciw’ przesłuchaniu 
dra Buzka w  charakterze eksperta.

Przewodniczący: Wobec tego muszę zaniechać
dalszego przesłuchania świadka.

ŚW IAD EK GAZUR,
pracownik kolejowy wyraża się bardzo pochle­
bnie o osk. Bednarczyku, który jako współdele- 
gat związku krakowskiego do Warszawy wypo­
wiadał się tam razem ze świadkiem stanowczo 
przeciw’ strejkowi.

ŚW IAD EK KU BANEK, 
drukarz, uczestnik kjlku zebrań, na których prze­
mawiali oskarżeni, przesłuchany na wmostk o- 
brony, stwierdza, że treść poszczególnych prze­
mówień podczas demonstracyi w  grudniu 1920 r., 
była silna, gdyż chodziło c  przeprowadzenie po­
stulatów nprowizacyjnych. Świadek nie przypo­
mina sobie słów, jakie na zebraniu wygłaszano 
pamięta tylko, że Hoffman w zyw a ł tłumy do spo­
kojnego rozejścia się. Ogólną wesołość wywołują 
słowm świadka, że wprawdzie słyszał on wiele 

j silnych mów, ale nie robiły one na nim nigdy 
wrażenia zdrady stanu.

ŚW IAD EK ABRAHAM ER
urzędnik Kasy chorych stwierdza, że osk. Dm- 
bner wystąpił dnja 28 lutego, a więc w p.eiw- 
szym dniu slrejku na zebraniu- w  domu robotni­
czym przeciw strejkowTi, pozostał jednak wówczas 
w  mniejszości. Nazajutrz odbyło się w  sali Domu 
robotniczego drugie zebranie, na klórem po prze­
mówieniach Bednarczyka, Drobnera i Hoffmana u- 
chwaioiio przerwać strejk.

Osk. dr. Drobner zapytuje świadka, czy słyszał 
jego słowa: „można zamknąć wodę, jak my zde- 
chamy, to mogą także chorzy zdechać".

świadek z oburzeniom odpiera ten zarzut, po­
dniesiony przeciw osk. dr Drobnerowi.

ŚW IAD EK  P A P IE R .
dyrektor konsumu robotników żydowskich, prze­
słuchany na okoliczność, że Blum dnia 28 lutego 
nie przemawiał pod pomnikiem Jagiełły; świadek 
slwierdza to z wszelką pewnością. Papier był na­
zajutrz, na zebraniu pod pomnikiem Mickiewicza, 
gdzie słyszał cala mowę Bluma, który zebranym 
w yraził pozdrowienie i  solidarność żydowskich

Z tea trii, literatury i sztuki.
— Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w  piątek 

12 bm. ostatni pożegnulny występ fenomenalnego 
tenora oper zagranicznych, p. Aleksanćb a Weso 
łowskiego w  operze Gounota „Faust" w  ro li ty­
tułowej. P a rtję  Mefista odtworzy p. Mazanek, 
świetny bas naszej opery, partyę Małgorzaty od­
śpiewa p. Jaworzyńska, zaś Walentym będzie p. 
Kniagtn.n. Jutro w  sobotę Gilberta ,.Urlop mał­
żeński".

—  Z  teatru ,,Bagatela". Dziś wieczorem ^Świ­
derek", który jeszcze dłuższy czas będzie alrak- 
cyą w ieczorów  teatralnych. Dzjś poip. o godz. 4 
pierwszy występ gościnny sióstr Redo z progra­
mem klasycznym, dostępnym dla dzieci i mło­
dzieży uczącej się. Ceny na to przedstawienie 
zostały o 50% zniżone, W  sobotę po raz 18 i o- 
statn, „Dom  osaczony". W sobotę o godz. 11 w  
nocy drugi konpert sióstr Redo z zupełnie nowym 
oryginalnym programem.

— Jedyny koncert Adama Di-lura, najsławniej­
szego dziś naszego ^ iew aka, który W Ameryce 
święci prawdziwe u-yumfy, odbędzie się w e śro-

rubotnihów, wałczących równie ciężko o poprawę 
bytu, jak  robotnicy polscy. Blum o Górnym Ślą­
sku nie wspominał w  swem przemówieniu wogole.

Adw. dr Bross; Czy Bjum był atakowany jako 
przeciwnik komunistów?

Ś w ^ e k :  Bardzo często; raz nawet w  wycho- 
dzącem we Lw ow ie  piśmie komunlstycznem na­
zwano Bluma antyrewolucyonistą.

Adw. dr Bross; Akt oskarżenia określa strejk 
generalny w  lutym 1921 r. jako ruch komunisty­
czny. Czy wiadomo Panu, kto proklamował strejk?

Świadek: Centrala Związków Klasowych w  
W arszaw ie i to po wystąpieniu komunistów z, tej 
centrali.

Przew odniczący przystąpił do

odczytania, pism i doniesień.

Obrońca dr. Heski oświadcza, że zgadza sóę na 
odczytanie wszystkich pism, atoli nie zgadza się 
w  imieniu obrouy na odczytanie 4G protokołów 
policyjny cli, dołączonych do doniesienia, gdyż § 88 
procedury nie pozw a ły  czytać protokołów poli­
cyjnych, które nie zosrały natychmiast przedłożo­
ne sędaiemu śledczemu. Protokóły te dopiero po 
4 miesiącach na wezwanie prokuratoryi były od­
dane, a więc o icli przedłożeniu i to natyclurtia- 
słowem mówić nie można.

Prokurator tw ierdzi, że sprzeciwienie się obro 
ny jest spóźnione, gdyż nie w j tynęło przed roe- 
prawą.

Przewodniczący stwierdza, że wszyscy obrońcy, 
w  oso.hnj ch podaniach przed rozprawą sprzeciwili 
się.

W  rezultacie trybunał uchwalił: N ie odczytywać 
przeszło 20 protokołów odnoszących się do świad­
ków już przesłuchanych; natomiast odczytać resz­
tę protokołów policyjnych i gazety, gdyż one są 
dołącznikami do doniesienia policyi i  do wniosku 
prokuratora.

Przed zamknięciem rozprawy stawił się 
świadek Brzeziński,

ajent defenzywy, zeznający pod nr. 21, prowianto­
w y  sierżant sztabowy. Przewodniczący zawiado­
miła świadka, że jest zwolniony z tajemnicy urzę­
dowej, p iczem przez pomyłkę odczytuje uićłdunek: 
nr. 19 (a nie nr. 21), k tó iy  świadek mecłruńcz&fa 
słowo w  słowo potwierdza.

Przewodnicząej (spostrzegłszy swą omyłkę); 
Potwierdza Pan doniesienie o tern, przy czym Pac 
nie był.

Świadek (zakłopotany): Kiwałem głową nią 
zwracając uwagi na pytanie (W osołość).

Adw. dr. Heski; Kto na zebraniu w dniu 28 ku­
tego robił notatki? 1

świadek (po chwili wahani-,): Notatki robił Pe- 
rzesly i  w  tym celu stanął w bramie Szaie] ka­
mienicy. Ja byłem na zgromadzeniu tylko dla bez­
pieczeństwa Perzestego. Prócz lego był Wodniak, 
który podpisał meLdunek jako nr. 4.

Adw. dr. Heski: Woźniak zeznał, że nic nie słyv 
szał, a mimo to meldunek podpisał.

świadek: Chciałbym jedno powiedzieć, ale ode 
wiem, czy mogę.

Przewodniczący: Jest Pan uwolniony od taje­
mnicy urzędowej-

św iadek ; Wożniak opijał sjęj (H-czaa wesołość 
nrs sali).

Na tern przesłuchaniu zamknięto postęnowauie 
dowooowe i o godz. 2 pop. rozprawę odroczonft 

i do dziś.

dę 17 bm. Niektóre kategorye biletów u Br. Lip­
skich, Sławkowska 8, są .już na w ^czerpaniu.

— Kw art«t Barmasa z Monachium wystąpi U 
nas tylko raz jeden, a to w- niedzielę 21 bm. Po* 
kup biletów u Br. Lipskich, ul. Sławkowska 8, 
jest bardzo ożywiony.

—  HI. Festival „Echa“. Krak. Tow. Śpie­
wackie „Echo“ urządza w  sobotę d. 13. ma­
ja o godz. ósmej wieczór na dziedzińcu ar­
kadowym na W aw elu  k o n c e r t ,  na któ­
rym zostaną wykonane utwory, nagrodzone 
na tegorocznym konkursie „Echa“, pod ba- 
Lutą dyrekt, Bolesława .Wallek .Walewskie­
go^_________________________________________________

Z okazy i zaręczyn naszrao tov . i sekretarza p. Józefa 
Kartera z p. Heleną Pilzn z Bielska gratulują eerd^ 
cznie

Tok. Kom. Syo-i. i 
885 Kom. Zyd. Fund. Nar. w Kętach.
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Dział sportowy.
Vf<taria»Zlikov -  Hnkkabl 3:1 (2:0).

Viktorya w kompletnym składzie z ■wy­
jątkiem Hojera w napadzie —  Makkabi z 
zupełnie zmienionym składem i 3-ma gra­
czami z rezerwy.

Vikto rya od pierwszej chwili bierze dja- 
belnc tempo; jest to znana zaleta pierwszo- 
klasowych drużyn czeskich, że szalonym 
tempera w pierwszych minutach starają się 
uzyskać goala, bo znają psychologię graczy, 
których pierwszy sukces podnieca do dal­
szej ofiarnej gry.

Drugi atak uwieńczony już bramką, zdaje 
się, że będą Czesi w  nieskończoności bili, 
ale białoniebiescy opamiętują się i zaczy­
nają regularnie kombinować, Heim na skrzy­
dle okazuje się niezły, natomiast lewy łą­
cznik stanowczo uważa piłkę za granat rę­
czny —  tak się jej boi (nie przeszkadza to, 
tc w  drugiej połowie wykorzystał pięknie 
sytuacyę i wpakował z podania Heima pił­
kę do próżnej bram ki* Do pauzy 2:0.

Po pauzie Makkabi częściej atakuje, ataki 
Jednak przeważnie rozbijają się (dosłownie) j 
o niebardzo fair grającą obronę, , i

Nie jest to u czeskich graczy nowiną, że 
grają mimo nadzwyczajnej techniki nawet 
z słabszym przec.wnikiem ordynarnie, ale 
na to są dwie rady —  albo poskromienie 
takich poczynań przez sędziego, albo, jak 
w tym wypadku, jeśli sędzia nie reaguje —  
takasama gra strony przeciwnej. Reakcya 
na memmany foul jest —  futil...

Po wykluczeniu Perlmuttera, który zde­
nerwowany zfaulc.wanieiń zwróci! sędziemu 
uwagę na sposób gry Czechów —  Makkabi 
powoli cofa się to tyłów —  od czasu do 
czasu tylko jyzykując wypady —  o mało co 
nie uwieńczone bramką ze strzału Schnei- 
dia I, Trzeci i ostatni goal był nieuchronny, 
strzelony z dwóch kroków odległości, dwa 
pierwsze mniej.

Naogół gra nic bardzo interesująca, obie 
drużyny grały słabo i nie zadowoliły dość li­
cznie ze! ranej publiczności.

P. Adamski tym razem również zawiódł, 
gia i śrzyki publiczności uniosły gp, co nie 
pozwalało mu znowu panować nad popraw­
ną gtą.

Drdał gospodarczy.
t -- -  - Handel i przemysł.

iWytyeene wątki % drożyzną. Daiałalność komi­
tetu do zwalczania drożyzny na podstawie dotycli- 
atasawjrch narad opierać się będzie na zasadach 
następujący cli: 

i )  Nastąpi zamknięcie granicy ula wywozu środ­
ków  spożywczych i artyknluw pierwszej potrzeby 
tPaństwa.

A] Poczynione będą starania zmierzające do 
■wzmożenia produLcyj p om ys łow e j.

5} K red jiy  rząuowc udzielone przez P. K. O. 
bankom nie będą mogiy pod względem procento­
wym  podlegać nadmiernym śruboWaniom icn przez 
flwe banki.

A) S la ua artykuły piotwszej potrzeby jak np. że- 
btzO, papier, dtp. będą aJbc zuiesioue, albo bardzo 
silnie znżor
■ 6 ) Tary fy  przewozowe w  kraju dla artykułów 
żywnościowych i pierwszej potrzeby bedą zniżone, 
■W niektórych wypndk ch nawet do jednej li zecioj 
Oołychczs ow ych  stawek 

Ponadto Rząd postara się o wydatne obniżenie 
otny cukru. Kooperatywy otrzymają wydatną po­
mne finansową. W  ogólności Komitet walni 7, 
drożyzny nie będzie dnstytucyą walki z licbwą u- 
n i też uje będzie tw orzył żadnych podobnych in­
stytucji w  rodzaju Puzappu, nic będzie stosował 
przymusowych cenników, odrzuci takie projekty 
jak np. przymusowe spędy bydła i iego sprzedaż 
według cen z góry  ustanowionych. Wolny handel 
i  wolna konkurencja nue ma być absolutnie żadne- 
mi zazrądzeniauii skrępowana. Podjęte będii stara­
nia o  wzmożenie ogólnej produkcji.

Zasady te ustalone zostały w  naradach które, 
odbyły się w  ubiegłym tygodniu w  Warszawie.

Brzeciw  w yw ozow i wikliny. Zrzeszenie produ­
centów wyrobów  wiklinowych zamierza wszcząć 
akcyę przeciw njeiumt szczaniu wikliny na liście 
towarów, zTbrootonyęh do wywozu. Producenci ci 
wskazują na to, że w  ostatnim czasie zaczyna 
się rozw ijać silnie gałęź produkcyi wyrobów  w ik li­
nowych, szczególnie w  dorzeczu górnej W isły 
i  w  Pozntmskiem, która poważnie zagrożona 
jest przez ewentualną możliwość wywozu w ik li­
ny zagranicą.

Stan udlugów rolnych w  obecnej chwali. Ant­
kiem intensywnej akcyi pomocy rolnej, którą 
ministerstwo rolnictwa roztacza celem przywróce­
nia do stanu użytkowego odłogów rolnych licz­
ba tycb odłogów z  S i  pół miliona hektarów na 
wiosnę 1919 r. umniejszyła się w  jesieni 1921 do 
600 tysięcy hektarów, a obecnie spadła do około 
570 tysięCi hektarów.

Anglia i  Litwa. Układ gospodarczy 
Donoszą tu z  Rosyd, że przed dwolba tygodnia­

mi rozpoczęły się pertraktacye pomiędzy angiel­
skim komisarzem dla Państw Bałtyckich W ilso­
nem, 'i przedstawicielem litewslaim w  Łotw ie, W 
sprawie zawarcia Angielsko-Litewslfliego Układu 
Gospodarczego, który ma być oparty na prawach 
największego uprzywilejowania.

W ywóz likierów z Polski. Dla ułatwienia w y­
wozu lik ierów  z Polski zniżyło — jak się dowia­
dujemy — Ministerstwo skarbu opłaty akcyzowe 
dla poszczególnych do wywozu przeznaczonych 
przesyłek lik ierów  o  90 pror.

Komunikacja,
Bezpośrednie, przyśpieszone pociągi to­

warowe. W  myśl otrzymanych wskazówek  
od Ministerstwa koleji żelaznych przepro­
wadza się obecnie w  poszczególnych dyrek- 
cach kalejowych studia nad zreorganizowa­
niem ruchu pociągów towarowych, co świat 
handlowy powita niewątpliwie z Zadowole­
niem. Chodzi o wprowadzenie przyspieszo- 
r^ch dalekobieżnych pociągów towarowych 
celem jak najszybszego przewiezienia prze­
syłek towarowych, zarówno w  całowagono- 
wycli ładunkach, jak i drobnych, do miej­
sca przeznaczenia. Czynności przygotowaw­
cze są już na ukończeniu, tak iż można się 
spodziewać, że pożądana ta nowość juz w  
najbliższym czasie zaprowadzoną zostanie. 
Wyjdzie to na korzyść nietylko świata ku­
pieckiego, ale i skarbu kolejowego, gdyż u- 
możliwi rychiejszy obrót wagonów, pomi­
nąwszy, że krótkie postoje odnośnych pęcią- 
gów ua większych stacjach uniemożliwią 
kradzieże dokonywane na przesyłkach ko­
lejowych.

Międzynarodowa konferencja kolejowa w  
Pai yżu. W dniu b. m. rozpoczyna się w  P a ­
ryżu międzynarodowa konferencja, mająca 
za zadanie ustalenie statutu dla międzypań­
stwowych europejskich konferencji układa­
jących międzynarodowe rozkłady jazdy.

Obrady mają również określić zajady ru­
chu bezpośrednich wagonów osobowych w  
komunikacji międzynarodowej.

Z  ramienia naszego ministerjum kolei wy­
jechał na tę konferencję nacz. Wydziału ru­
chu p. Franciszek Moskwa.

Finanse,
Filja banku sowieckiego w  Czechosłowa­

cji. w  Czechosłowacji otworzona została 
ekspozytura Sowieckiego rosyjskiego Banku 
państwowego. 2a ekspozyturę tę uznany zo­
stał Powszechny Bank Stowarzyszeń zarob­
kowych w Pradze.

2 giełdy.
Kraków, l l  maja.

Waluty pozostały duś bez zmian.
Na giełdzie akcyi ruds był d*W słabszy qrzy 
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Zjednoczonych tranz. 3995 -4010—3990, sprzedaż 4010 
kupno 3910. Franki francuskie tranz. 36560 — 368. 
Czeki: Gdańsk tranz. 14’ la, sprzedaż 14A0, kupno 18 80 
Belgia tranz. 335—386, sbrzedaż 336, kupno 38*. Berlin 
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tranz. 786—7S7’50. sprzedaż 783, knpno 775. Wiedeń 
tranz. 4-7-25—4 1 I212, sprzedaż 47-50, tapno 46*50. 
Miiionówka tranz. 17>.0—162-5.

t  c i  i s v . 1 1  w t t . .6 ( .u u  18 b m . (L . ) Amstsr-
dam 3389 Zaprzeb 81341 2 Beigrau 12602 Barltn 3070 Bru- 
r.sela 729-50 Budapeszt l l t S i i ,  bukaresai -  — Ka- 
penhaga 183875. Londyn . 39 .5, medjolan 46370, In, Jork 
3719, Paryż 79950, Praga .6640, Zurych 768125, Belgia 
25i0 bułgarskie 6245 dolary 8669*— , murka ntemieoku

 , angielskie 38775, trancas. 79350, holenderskie
35o2'50, włoskie 46270, jugosłowiańskie lysiąeak. uie- 
stempi. 12508, polskie 215— zl9- , rumuński^ 6119.

Kursa dswii w Pradaa z 11 bm. .lerhn 18*60— 
Warszawa l’ t82/4— iiłS-Ji. Marka ciem, 18*50—. Marka 
r-oMta 118-A4-138-3/4. *

Ku rsa  u a w t l  w  Zurychu  z ł "  bm . (P A T ),  
oerlin 185‘—, Holaoclyn '99’43, Nowy Jork 618, Lon­
dyn 13-06. Paryż 47 34, Medyolan „7-4; —, Bruksela —•— 
Kopenhaga i 10— , Mtokhotm 133‘3o, t i r '-łtjtn.a —•—  
Madryt 30'C>, nuenosAyre* 166 V2, Maga IVQ7, t.uda 
jTeszi o‘tC, zagrzeb —— , w u r s ia w s  7 '1 J , Wie­
deń 6-fi.—, Austi. stempJ. o*06.V2.

P S S  s m  ~ L D l i iw lE l i - j - j ia i

1,7:

M1BJSK1 ŁJiTR UL J, 8ŁOW4
PiąteL: „M izantrop".
Sobota: „Oczy księżniczki Fathmy*‘.

MIEJSKI T IA IR  OPERA 1 « f l
Piątek: „Faust".
Sobota: „U rlop  małżeński".

« A V R  „ u o i n u *
Piiątek pop.-. Koncert Sióstr Redo- wieczorem.

„Świderek".
Sobota: „D om  osaczony". O godz, 11 w  nocj. 

koncurt Sjóstr Redo.

TOURNEE TEATRU „BAGATELI*!
Now y Sącz, 12 bm., w  piątek.

OPERETKA TEATRU
Piątek: „Nitouche".
Sobota- „Szał ccdłośa", j

i
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Nieporozumienie w <£enul rośnie.
G«uua. P A T . W  nocy zmieniono wedle 

propozycyi Szancera tekst odpowiedzi ro­
syjskiej na memoryał państw konferencyj­
nych. W  kołach delegacyi angielskiej i w ło - 
pkiej panuje przekonanie, że i te zmiany 
[tylko częściowo odpowiadają życzeniom 
[Anglii i W łoch i są więcej natury formalnej, 
[Spodziewają się jednak, że wskutek zmian, 
poczynionych w  odpowiedzi kontynuowanie 
rokowań będzie możliwe.

Wiedeń. P A T . „Mittagszeitung" donosi z 
Genui, że dalsza zwłoka w  odpowiedzi rosyj­
skiej tłómaczona jest przez Rosyan tern, że 
przy redakcyi końcowej pojawiły się trudno­
śc i wewnątrz delegacyi rosyjskiej. Rzeczywi­
stym powodem jednakże opóźnienia jest Wy­
rażone przez aliantów życzenie, aby odpo­
wiedź rosyjska była tak zmieniona, aby umo­
żliwić Francyi dalszy udział w  konferencyi. 
Jest wątpliwe, że delegacya rosyjska zgodzi 
się na zmianę artykułu 7-go taką, jakaby 
mogła zadowolić delegacyę francuską.

Pośrednicząca akcya L. Gceorge’a
Berlin. PA T . (W BK ). Berliński ,,Vorwarts‘‘ 

donosi z Genui o akcyi pośredniczącej Lloyd 
George‘a, która idzie w  tym kierunku, aby 
artykuł 7-my wyłączyć z dyskusyi i za- 
strzedz definitywne załatwienie tej sprawy 
dla nowej konferencyi. Oznaczałoby to, że 
także i pakt pokojowy nie byłby omawia­
my w  Genui, lecz przyszedłby dopiero pod 
obrady po załatwicniTi kwestyi rosyjskiej.

Sowiety nie chcą z łagodzić  
tonu o d p o w ied z i.

Późną nocą otrzymaliśmy obszerny tekst 
poprawionej noty sowietów. Nota jest zasa­
dniczo identyczna ze streszczeniem, poda- 
nem przez nas na 1 stronie, zawiera tylko 
pewne przegrupowania ustępów. Naogół po­
prawiona nota utrzymana jest w tymsamym 
tonie, co i poprzednia, a więc w  tonie o- 
sti ym, stawia żądania o których pewnie po­
wiedzieć można, że ich Francya i Belgia nie 
przyjmą.

Do art. 1 o wstrzymaniu propagandy czy­
nią sowiety poważne zastrzeżenia, tesame, 
które podajemy na stronie 1, w  kwestyach 
finansowych, przywrócenia własności pry­
watnej w. Rosyi podtrzymywane są te same 
argumenty, które dotąd o mało, że nie do­
prowadziły do rozbicia konferencyi. A rgu ­
menty te brzmią ogólnie: dajemy —  ale
określcie i wy wysokość waszych zdolności. 
Złagodzona jest nieco forma odpowiedzi na 
art. 7 w  sprawie własności, lecz tylko forma, 
treść bowiem pozostaje tasama. Sowiety w  
delikatny sposób oświadczają, iż narusza on 
prawa suweienne Roisyi, a wkońcu zaprze­
czają żądaniom aliantów wszelkiej „prakty­
cznej wartości”, gdyż wprowadzenie w  ży­
cie tych żądań „zatrułoby wzajemne stosun­
ki".

W, obszernym wstępie do noty starają się 
sowiety wykazać, że odbudowa Rosyi po­
trzebna jest nietylko Rosyi, lecz i bankrutu­
jącej Eufopie.

Now y tekst odpowiedzi sowietów zupeł­
nie naprężenia nie łagodzi, nawet rzec moż­
na przez nieco złośliwe brzmienie poszcze­
gólnych ustępów (zwłaszcza pod adresem 
Francyi) bardziej jo zaostrza. Trudno obe­
cnie przewidzieć punkty wyjścia, horoskopy 
jednak są wedle dotychczasowego stanu 
rzeczy niezbyt pomyślne. (1)

Konfcr. genueńska skończy się 
między 20— 30 maja.

Genua. P A T , Minister spraw zagranicz­
nych Szancer oświadczył w czasie rozmowy, 
że konfereneya genueńska zostanie zamknię- 
ta między 20 a 30 maja. Minister wyraził 
się bardzo optymistycznie p wyniku konfe- 
rcacyii?)

Ścisły sojusz angielsko-wioski.
Wiedeń. P A T . Specyalny sprawozdawca 

rzymskiego „Messagero" donosi z Genui, że 
rokowania włosko-angielskie w  spraw te ści- 
s.ej Ententy między Włochami a Anglią. W  
swej części politycznej układ nie będzie ża­
dną miarą skierowany przeciw Francyi. Jest 
on nawet tak ułożony, że Francya będzie

mogła przyłączyć się do tego układu, jeżeli 
zachce. Najważniejsze postanow.enia ukl adu 
są natuiy gospodarczej. .Anglia przyznaje 
między innemi Włochom prawo udziału w  
przedsiębiorstwach naftowych angielskich w  
Rumunii, Małej Azyi i w  Koloniach angiel­
skich,

Paryż. P A T . Pisma tutejsze uważają, iż 
układ angielsko-włoski jeżeli dojdzie do sku­
tku to będzie t,o klęską dla dyplomacyi fran­
cuskiej.

r Str 7

Sprawy naftowe w Genui.
Genua. P A T . Specyalny sprawozdawca 

koiespondencyi „Intel" dowiaduje się, że 
wczoraj wieczorem odbyło się w  Genui po­
siedzenie interesentów naftowych Przedsta­
wiciel Shell Company doniósł, że Rosya go­
towa jest pod pewnymi warunkami udzielić 
koncesyi na eksploatacyę kaukazkich kopal­
ni nafty.

Genua. PA T . Z kół włoskich słychać, że 
rokowania w  sprawie udriału W łoch w  eks- 
ploatacyi rosyjskich źródeł naftowych toczą 
się na tej podstawie, że W łochy mają otrzy­
mać pewien procent produkcyi naftowej ro­
syjskiej. M ówią o 15 procentach produkcyi 
naftowej w  Baku i Groźnym, a warunui te­
go udziału będą w  odpowiedni sposób usta­
lone. Do Genui przybyło świeżo kilku eks­
pertów naftowych. Słychać, że bezpośrednio 
po konferencyi genueńskiej odbędzie się kon 
fereneya interesentów naftowych Anglii, Ho- 
landyi i Rosyi, która ma zawrzeć umowę 
W  sprawie koncesyi naftowych słychać, że 
istnieje zamiar oddania całego dystryktu w  
Baku i Groźnym do ekspluataeyi przez

Royal Dutch i Schell Company z zastrzeże­
niem 25 procent produkcj i dla rynku rosyj­
skiego. W  związku z tern w  prasie francu­
skiej pojawia się krytyka obecnej polityki 
L. George‘a w  tej sprawie. Prasa francuska 
stwierdza, że Royal Dutch i Schell Company 
mają zająć kietujące stanowisku w  ekspiua- 
tacyi nafty rosyjskiej, nie troszcząc się już 
więcej o dawnych właścicieli akcyi z czasów 
dawnych rządów rosyjskich.

Ugoda angielsko-ainerykańskai
Warszawa. (M. Tęl. w ł.) Donoszą z  Londynu: 

Dziś oznajmiono w  Lotach urzędowych, że Anglia 
porozumiała się z Ameryką w  sprawie rosyj­
skiej, głównie zaś eo do koncesyń naftowych. 
Rząd angielski udzielać będzie Ameryce inionna- 
cyi, dbać będzie o interesy amerykańskie. Spe 
cyalna ugoda Anglii z Ameryka zawarta zosłaia 
co do przedwojennych praw Standard Oiil Cotmp. 
do palestyńskich źródeł naftowych. Jeżeli dojdzie 
do porozumienia między Ros^ą a Ameryką w  cpra 
w.;e udziału amerykańskiego kapitału w  Rośyt, 
wówczas Ameryka i Anglia ońiałać będą wspft 
nie-

Ekonomiczne „srkeesy" w Genui.
Genua. PAT. Wiceminister Strassburger w  w y­

wiadzie z korespondentem P A T 1!  udzielił nastę­
pujących wiadomości o przebiegu prac podkorai- 
syi ekonomicznej: Uchwały komisy i ekonomicz­
nej nie maja. formy decyzyj, lecz jedynie zaleceń. 
Konferen.ya genueńska zaleca pauslwom skaso­
wanie systemu prohjbicyii i  reglamentacyi wwozu 
i wywozu i wypowiada się przeciwko różnicom w  
traktowaniu poszczególnych państw. Zaznaczyć 
należy, że Niemcy wypowiedzieli sit; przeciwko 
różniczkowaniu poszczególnych pańslw i zapowie­
dzieli zniesienie wszelkich zakazów wywozu i 
wwozu. Z tego stanowiska wynikałaby koniecz­
ność przerwania bojkotu ekonomicznego. Ożywio­
na dyskusya toczyła się dokoła klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania, ogólnie uznanej za ko­
nieczną. '

Sprawa niemieckich reparacyi.
Berlin (A W ) „Chicago Trybunę" donosi, 

iż komisya reparacyjna opracowuje projekt 
pożyczki dla Ni emiec, preliminowanej na 5 
miliardów marek w  złocie. Komisya przewi­
duje nadto emisyę obligacyi płatnych w  cią­
gu lat 10— 20.

Paryż. (A W ) W edług „Matin" konfereneya 
mająca rozpatrzeć kwestyę pożyczki repa- 
racyjnej dla .Niemiec zbierze się w  dniu 23 
maja w  Paryżu, Stany Zjednoczone będą re­
prezentowane przez bankiera Morgana.

Paryż. (A W j. W  kołach politycznych za­
pewniają, że nowa nota Niemiec w  sprawie 
reparacyjnej umożliwia dalsze roKowania z 
rządem niemieckim i że Francya prawdopo­
dobnie nie zastosuje po dniu 31 maja środ­
ków  przymusowych przeciw Niemcom,

m  Polski przeciw tui lo iiii
Warszawa. (Tel. w l.) Rząd polski za pośredni­

ctwem swojego przedstawiciela w  Moskwie w rę­
czył dzisiaj rządowi sowieckiemu notę, protestu­
jącą przeciwko organizowaniu na Białej Rusi sow. 
zbrojnych band przy udziale urzędników sowie­
ckich celem napadu na lerytoryum polskie, oraz 
przeciwko agitacyi antypolskiej w  pasie pograni­
cznym, szerzonej z wiedzą rządu sowietów.

W a rsza w a . (M. Tel. w ł.) Poseł polski w  Char­
kowie wystosował do rńądu ukraińskiego pro­
test przeciwko taktyce władz ukraińńskicii, które 
dotąd nie zajęły się wykryciem sprawcy, który 
w  połowie ub. miesiąca strzelił do posła polskie­
go gdy ten znajdował się na balkonie poselstwa.

Moskwa. F A T . Dzisiaj eksperci delegacyi 
polskiej Fdward Chwalewik i Dr M More- 
lowsai podpisali akt odbiorczy nowych 11-tu 
arrasów. Ogółem ze seryi 156 arrasów z y -  
gmuntowskich, które miały być wydane 
przed dniem 15 grudnia r. ub. rząd sowiecki 
wydał dopiero 42, pozostało do odbioru je­
szcze 114. A rrasy te rzekomo zaginęły, lec* 
delegacya polska posiada niezbite dowody, 
że twierdzenie to niezgodne jest z prawdą.

Z ostatnimi chwili.
Komisya skarbowo-budżetowa rozpatrywała pre 

liminarz budżetowy mbmsteryum spraw wewnątrz 
nych. Referował poseł Trzciński. Po krótkiej dy­
skusji komisya przyjęła część \preliiminarza do­
tyczącą władz centralnych. Głosowania jednak 
nie było, zustało bowiem odłożone do ukońcacań 
dyskusyi nad całym preliminarzem MSW.

Koinjsya prawnicza przyjęła projeki ustawy o 
nadzwyczajnej komisyi rozjemczej dla załatwie­
nia sporu miedzy właścicielami nieruchomości a  
dozorcami domów. Naczelna kórnisya rozjemcza 
będzie miała prawo decydować o  warunkach pła­
cy i pracy. - Przewodniczącego naczelnej komisya 

• roizj« mczej mianować będzie minister pracy i  o- 
pieki społecznej. Do komisyi wchodzą: po trzech 
przedstawicieli każdej strony oraz przedsła wicieie 
iministeryum spraw wewnętrznych i  sprawiedli­
wości. Ustawa ma obowiązywać na terenie by­
łych zaborów rosyjskiego i austryackiiego.

Warszawa, (Tel. w ł.) „P rzeg ląd  W ieczorny" 
donosi, iż  minister rom idw a Raczyński ustępuje 
ze swego stanowiska. Rezygnacya Raczyńskiego 
nie jest spowodowana względami natury zasadni­
czej, czego dowodem jest fakt, iż  obejmuje on 
podsekretoryat stanu w  tymże ministerstwie: Mia­
nowanie nowego ministra rolnictwa ma nastąpić 
w  najbliższym czasie.

Warszawa. (M. Ted. w ł.) Prezydent ministrów: 
przyjął dziś na audyencyi pułk. Alberta Habsbur­
ga. Domyślają s'ę, że konlerency a stoi w  zw iąz­
ku ze sp. awą dóbr po Habsłnn gach.

Wiedeń. PA T . „Neue Freie Presse“ donosi z  
Genewy: Podpisanie układu niemiecko-polskiego
zostało definitywnie naznaczone na pot Ledzi-Jek 
dnia 15 maja. Nastąpi ono na puSLicznem posie­
dzeniu konferencyi niemiecko-polskiej w Genewie.

—̂ P o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  Ż y d .
T o w. g i m n. odbędzie się dziś, w piątek 
punktualnie o godz. 7 -mej wlecz,. Orzeszko­
wej 7„ IL p. 3283
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i Mie m
tflfB MKt«ttUę sęby. *Jol® m©*- 
tllllfe tki r korony pola-
*an®, dolo i kupa je jm> j
•ajwTiazytó Skład dou-
ty*ty«aoy. Kraków, Rynek *2.11. t 
Zixai*].H«oT%* nr̂ eayłki okb«nm j 
Ba}8UBUClUli«j £̂4 $

Rn vM̂ k*xcg© tńnra w b. Kon- j 
Li ąreBów*e poftz a kiwany jctl \ 
iflloiigenłnj-, ucrfjccny irioiny ' 
człowiek (żyd.) z "wyłazem w>-
ktiztałceniara < możliwi* inżynier 
lub prawnik). Wyczerpuj;^ <»• 
Jerly z podaniem warunków i re- 
forencyl ikierowAć. Biuro Jłach41 
Krakó, uL Sacanpaóska ft, pod 
*Zoiaxo* SJ31

iftmzintfii (Pri.iyku:
Wi«-d.:ń, V*CCrż. Esrjri. Wozili 
' •■ ‘l i wykonuj* prędko i najln- 
uiej żamlyuuiy, płaszcza, ustnie
-wiiylosr., kpae«mv«
-lr_k<5w, Teresy *, boa.ua kro- 
«udarak.u|. |B3

KURS KSIĘGOWOŚCI
w  k a ld e j  t r < ^ ls « o w u i ( .  832

przeprowadza z? pomocą korespoudcncyi E m | « 
i «p i i| m  wynikiem i u  najkrótszym czasie
Zakład Nauk Handlowych S. K a r ifa n a  w  p r z e -  
ntyilu. Po odbyciu Kuisii świadectwo. CniłT 
K u rsu  w ra z  z «£rul > «<  n en ii sk ryp ta m i
.wartości 1100 Mk.) w y n o s i M k, 5000 . P-hitun 
'•v dwóch calach. Prospektu zn nadesłaniem 25 Mk.

Mjnijy mosiądz (odłamki) Lupu-
ClCiU, jo i płaot bardzo wysn- 

j kie ceny ŁJuro Handlowo-1* nł?.- 
j mjsiow dla wyrobów Wttnln- 
* wycb M. Siymańjłki, Kraków, ul. 
I Mostowa L. 12. łfrfl

-1Jcłkal przy ulicy pryocy 
Bulli palnej. Poszukuję rutyno­
wanej aamodzielnej cuodma/ki 
,e l*m  znłoteain ■«*£.• zy nu »ó d -  
Zgłoiiseiuu pod „Dobra spo»ot>- 
uotfi “ d *  biura ag i ias«ii Feliksa 
Stnttera, Kraków. Grodzka 11. S il

im kuchenki gazowa oraz
i} t wwlkui reperaaya uift- 

chanitt/ne uskuteczni* kardso 
dukładui po cenach malarko* 
wanyeh. Biuro Handlowo—prza- 
myślowa dla wyrobów mttaJo- 
waab. M. Czym*iluki Kroków. 
uL Mostowa 13. tu.

raądna pod , Bardzo dobry uu wa* 
rankami*. Dr. Katznor. dentysta, 
Lwów, Legionów 33 11. p. Stt

JflUnO uo dzieci, znająca ai<* też 
rWlIię aa co#podar*twie pizyj- 
»<8 waz. M. Kecbca, Kajak* 8.

m

' tnorwalna pia<-uw h»-
1 jP o l ju h u l  z ien k ow yc li g a z o ­

w ych  i w ęg lo w ych , d o r a b ia n i  
exę£ci i p rzeróbk i u sku teczn i* 
Zakład mechaniczno* instalacyj­
ny A Jędrzejowaki, Kraków. 
Karmelicka 39. S12 (243)

firma postukuje zdol­
nych  za stępców  za  w j - 

koką piowizyą. ZjHô T.unia pod 
,Ptwuy* do Adzu. N.Dz. MC

In- Itfra korespondent* poi'
MUllI 111II, ako*niomiecki®go 
(ewont. taki* fran«roski®go) sa* 
nthkipą aiłp obazuauą a wazel' 
kismi eayrui o dolami bJurowami- 

zaraz ftnua U. Wi®n*r,

!J 0 1
V )*zoku]e zaraz zakłaa pe- 
ijk «rs_ i, Salomea Gol ■ 
berg, (z doinn Elseabargj 
Krak<3«>, Dietlowska 4 i

SZAFA  o wyńci i
o kotu 4 m Jrów
nadsjąca się jako ści.ma 
działowa do lokalu skle- 
poamgo {po bokach szaf, 
dwnskrzydlne. środek jako 
przejście) odpowiednia dla 
jil.i pralni oraz lada skle­
powa, wszystko w bardzo 
porządnym stanie biało h 
kierowane okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość u 
S. kranza krakdw, ni. K:. 
tarzyay 2.1 w godz. iniędz.y 
lb'2—2V2 popoł. śtió

Praktykanta
| do sklepu poszukuje liur- 
! townia galanteryjno-biiu- 

Lery-jna
frey & Wełstein

i Kraków, nL Krakowi! «  4
w podv Orzu 1. p. 

j Zgłoszenia od godz. G— 7 
% Ioczói. o»0

A ± a AAAJLA

Do sprzedania
w Pszczynie (Pless) w Ryn­
ku 3 duie domy razem złą­
czone. Informacji udziela 
Bałtyk, Kroków Zielona 25. 
lei. lll.ił. 878

h m  l a i f i
z działu błowatuego jako 
spólnika. Zgłoszenia oso­
biste między godj. 1—3pop 
Starowiślna 79 I. p. ganek

A A A A A A A A

■/. kapitałem 2—3 mil. po­
szukuję. Mam

sklep frontowy
przy i.l. Krakowskiej i ka­
pitał. Zgłoszeniu pod „Za­
raz* do Adm. N. Oz. 877

A A A A A A A A
Uuistittkeiiifiii
(rytynowunej sd>) do iua* 
guzynu m di i strojów 

damskich

t .  U K R E  U R
ul. f io r | £ ^ łk a  L. SS.
Posada oo objęcia natycn- 
896 miast.

OGŁOSZENIE.

U W  H  i i U
akcyouaryiuu.y polskich fabryk maszyn i wagonów, 

Ł. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku.

S p ó łk a  A k c ^ n a
odbędzie się flraa 10-go czerwcu 1922 roku o gouzinie 4-to' 
popołudmu w lokalu Izby Haiidiowej i Pizetriysłowej k Kra­

kowie, ulica Długa L. 1, 1. p.

P0RZĄDLK DZdEKNY:

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności za ubie­
gły okres administracyi.

2) Sprawozdanie Rewizorów i wniosek o udzielenie abso- 
1 u tory urn za ubiegły okres.

•i) W niosek o rozdział czystego zysku.
4) Wniosek wynagrodzenia Rewizorów.
ó) Wniosek wynagrodzenia Komitetu Wykonawczego.
ti; Zatwierdzenie kooptacyi Członków Rady Zawiadowczej.

Uprasza się wszystkich akcyonaryuszy nprawniouycb do 
głosowania, a chcących brać udział w  Walnem Zgromadze­
niu, aby złożyli swe akcye w raz z niepłatnymi Kuponami do 
dnia 4-go czerwca 1922 r.

a ) W  KRAKOWIEt w kasie fabrycznej przy m. Grzegórzeckiej 
L. 51, w  likwidaturze Filii Polskiego Banku Przemysłowe­
go S. A. i w likwidaturze Filii Banku Krajowego.

b ) W E  LW OW IE: w likwidaturze Filii Banku Dyskontowego 
WarszawsŁ iego iub Polskiego Banku Przemysłowego lub 
w likwidaturze Polskiego Banku Krajowego.

c) W  W ARSZAW IE: w Warszawskim Bauku Dyskontowym. 
« )  W E W1EHNIL: w likwidaturze Zakładu Kredytowego dla

handlu i przemysłu oraz w  likwidaturze Towarzystwa 
bilukowcgo i Kantorów wymiany „Mercur“.

W  Ki akowie, dnia 5 maja 1922. 
a-jg RADA ZAW IADOW CZA.

Z I E H S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE ŁW0W1Ł 

ZAPROSZENIE  O O  SUBSKRYPCYl:
Na podstawie uchwały .Nadzwyczajnego W alnego  Zgroma­

dzenia akcyonaryuszy Zi.-niskiogo Banku Kretłytowego z dnia  ̂
29 .październiku 1921 r. <vraz zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 22 lutego 1922 r. Nr. 19819’21 D. K. Rada Zawiadow- 
eza Z iemskiego Ranku K redy tow ego  przystępuje do podwyż 
szenia kapitału akcyjnego c> Mkpt 915.900.099 czyli z Mkp. 
210,900.000 na

t f f c p .  5 2 5 , 0 ^ ^ . 0 0 0
przez wydanie 1.125.(X>9 sztuk nowych na okaziciela opiewa­
jących akcyi iX-iej emisyi po Mkp. 280.—  imiennej wartoici 
na nash.-pującyc-h

w e r u r t k a c H  s i i i u k r y p c y j n y c n :
1) Dawni akcyonnryuNzc mają prawo pitav\s;-.eiist\va w nabyciu «o- 

wych akcyi w stosunki: :> akcvi nowej c-misyi ua 4 akcye dawne. 
Akcyonaryusse chu,c.v wykonać prawo poboru, msją w poniiej 

'.-') oznaczonym tcnniuie pizollużyć swoje dawne akcye Oiez arkuszy 
kuponowych) względnie śwhidcctwi tymczasowe które uędą ■«- 
tychmiasi zwrócone po uwidocznieniu yKonania prawa poboru. 
Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla dawnych akeyonaryuazy 
ua podstawie prawa poboru MUp. 4.70.— dla nowych zaś subskry­
bentów po Mkp. ii-iO.— za sztukę.

■j) Przy zgłoszenia należy złożyć w gnlówc-e całą cenę kupna z odset­
kami 50.u od ceny kupna za czas od 1-go stycznia lt02 r. a® dnia 
wpłaty oraz po Mkp. óO.— od każdej nowej’ akcyi na uoszta kon­
fekcji 1 podatek giełdowi w wy.-.okośiii'u pro mille od kursu emi­
syjnego.

7) Nowe akcye uczeslnic:--.:; w >.\ska, h banku od dnia I-go stycznia 
1922 r. na równi z dawnemi*akcyami. 

ti) Termin wykonania prawa poboru oraz nnwyeh zgło.zeti upływa 
z dniem 15 maja 19z2 r.

Ti Do repai-tycyi przeznacza się jedynie akcyre, na które dotychcza­
sowi akcyonaryusze nie wy Zorają jazysługującegoim prawi poboru.
W razi© nieuwzg ędnienia zgłoszeń, Bank zwróci wpłacone kwoty 
z odsetkami 3b/u.

5) Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zw rotim tym­
czasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

Zgłcssenla p ? zy jm u ją :
Z IEM SKI B A N K  K £ £ D Y T O U !Y  we LW O W IE  ul. JagielloA.ka L. 2.

oras Oddziały w Bydgoszczy, Częstochowie, Gda&H u, Kołomyj!, 
Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie i w V «M s v l ( .

W  B IELSKU : Sląik. Bank Eskcntowy. .
W  DRADZE: Frasua Uverni Bonka.
W E  W lu O iltU : Allgeui^me i i epoaltenliank, Anglo-0esterreichiscko Bank 

Ciiener KommenJolhanL

Lwów, dnia 30 marca 1922 r. RADA ZAWIADOWCZA.

POLSKIE FABRYKI MASZYN i WAG0NGW  
L. ZIELENIEWSKI

w Krakowie, Lwowie i Sanoku.
Spółka akcyjna.

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGC 
z Mp. 42,000.000*—  na Mp. 67,200.000*—

W 9 tp  Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich Fabrjk  
Maszyn i Wagonów, L. Zieleniewski, w Krakowie, Lwowie 
i Sanoku, S. A .“ uchwaliło dnia 5 lutego 1921 r. podwyż­
szyć kapitał akcyjny z sumy:

Mp. 11,200.000 na Mp. 07,200.000
przekazując, równocześnie Radzie 7aiviado\vezei określenie terminu ..rai 

ustalenie szczegółowych warunków dla emiayi tycLże akcyi.
Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia Akcyonaiyunzy . Spółki 

uzyskała zatwierdzenie ltząda dnia 23 maja 1921 r., oraz dodatkowo dnia 
15 lutego 1922 i została już częściowo wykonaną przez podn-esienia ka­
pitału akcyjnego do Sumy Mp. 42,COO.OOO

Na posiedzeniu dnia 5 maja 19V2 uchwaliła Raca Zuwiadowczu przc- 
prowadzić podwyższenie kap tału akcyjnego Spółki z Mm 42,000.000.— 
na Mp. 07, 200.000-— przez wydanie nowych 180.000 sit pełnowpfaconycb 
■ikcyi po 140 Mp. imiennej wartości, przyznając:

1) Dotychczasowym Akcyor.aryuszom prawo do poboru nowych akcyi 
w ten sposób, że uprawieni oni są do pobiania nu każdych 5 dawnych ukcyi 
jednej nowej akcyi po kurs‘e Mp. 2.E00-— z doliczeniem 7óo odsetek ód 
I kwietnia br., że akcjom tej emisyi 1V-C przysługuje prawo udziału w 
zysku przedsiębiorstwa począwczy od 1. kwietnia 1922.

2) Przy korzystania z prawa poboru należy przedłożyć akcye orygi­
nalne, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykona­
nia prawa poboru.

8) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być nuiśi w czasie od 1U 
maja 1922 do uo dnia 13 cze/wcn 1922 pod rygorem utraty tego prawu.

4) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna z ŁO/o od- 
-ctkami od t kwietnia 1922 do dnia zapłaty.

6) Nowe akcye wydane będą Akcyonaryuszom po skoniekeyonowaniu 
tychże za zwroten • wierdzenia kasowego nu uiszczoną wpłatę.

6) Zgłoszeń-. -i poboru na nową em-isyę przyjmują do dnia tfl 
czerwca 1922.

W KRAKOWIE

WE LWOWIE:

W WARSZAWIE: 
*E  WIEDNIU:

Kask 1 ab 
Oddział 897

ui. ul. Grzegórzecka 51.
 J d u u  Banku Krajowego.

ilie Polskiego Banku Prsemysłowego.
Polaki Bank Krajowy.
Polaki Bank Prsemyałowy. .

ddzi_ł Janku Dyskontowego Warzzawakiaga.
Bank Dyskontowy Werazawakf 
Lustryaekł Zakład Kredytowy dla Haadla 1 Przemysłu. 

Tow. Bankewe i Kawiorów wymiany , KKRCUP*.

Iła lfcU dem  GaL Sp W);dawn Rad u u .  Dr Igo. Sckvarzbart K#d, odfow. N . FntdaoA Nowa PrukałaU Dnaanflcotra, Orataadk|W®(  ?
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